
Ob rona^/tfbrieiau ociuc h Menie ów ■— sir. 4? i 5

Miliony obiektów 
objętych zostanie 
inwentaryzacją

Przygotowywana od dawna 
akcja powszechnej inwentary­
zacji środków trwałych, którą 
podejmuje nasza gospodarka, 
wchodzi obecnie w stadium 
bezpośredniej realizacji.

Akcja ta obejmie ok. 40 tys. 
przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych o ogólnej ilo­
ści kilkudziesięciu milionów 
obiektów podlegających za­
ewidencjonowaniu.

Powszechnej inwentaryzacji 
podlegają — w myśl uchwały 
Rady Ministrów — budynki, 
budowle, maszyny i urządze­
nia techniczne oraz środki 
transportowe przedsiębiorstw 
państwowych, działających na 
zasadach rozrachunku gospo­
darczego, oraz przedsiębiorstw 
spółdzielczych. Jak się szacuje, 
wartość tych środków stanowi 
75—80 proc, ogólnonarodowe­
go majątku.

Powszechna inwentaryzacja 
zakończona ma być do dnia 
31 maja 1960 r. (PAP)

Przywódca zwycięskiej partii, premier W. Brytanii Macmil- 
lan zadowolony z odniesionego sukcesu.

Fot. — CAF

Jeden z hersztów UPA 
przekazany władzom polskim

TV LADZE czechosłowackie przekazały władzom polskim, 
’’ ujętego na terenie CSR Jana Szpontaka, jednego z 
hersztów band UPA, działających w czasie okupacji, po 
wyzwoleniu w woj. rzeszowskim.

Szpontak przeszedł w r. 1941 
na służbę okupanta hitlerow­
skiego i skierowany został do 
Niemiec na przeszkolenie dy­
wersyjne. Następnie wrócił on 
do Lwowa, gdzie pełnił funk­
cje komendanta 4 komisariatu 
nacjonalistycznej policji ukra­
ińskiej. W kwietniu 1944 roku 
Szpontak został wysłany przez 
niemiecki ośrodek dywersyjny 
do miejscowości Gorajec w 
Pow. Lubaczów w woj. rze­
szowskim w celu zorganizowa­
nia bandy UPA. Następnie 
mianowany został dowódcą 
oddziału UPA, działającego w 
północno-wschodnich powia­
tach woj. rzeszowskiego i czę­
ści woj. lubelskiego.

Banda Szpontaka występu­
jąca pod wieloma kryptonima­
mi. jak „Mściciel”, „Bastion”

Powrót do kraju?
Nowy premier kanadyjskiej 

Prowincji Quebec, Sauve o- 
swiadczył iż byłby gotów 
Przedłożyć do rozpatrzenia 
rządowi prowincjonalnemu 
Problem zwrotu złożonych w 
Quebec skarbów wawelskich, 
^świadczenie wywołało wiele 
odgłosów w prasie kanadyj­
skiej oraz w wychodzących w 
Kanadzie dziennikach polskich.

(PAP)
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Rok XV Wydanie AB' Cena 50 gr

LONDYN (PAP)
20 października zbierze się nowa brytyjska Izba Gmin, 

wybrana w czwartek. Konserwatyści będą mieli w niej prze­
wagę 102 głosów. Ostateczny skład nowej Izby Gmin wy­
glądałby więc następująco: konserwatyści — 366 miejsc, la- 
bourzyści 258 i liberałowie — 6.

Konserwatyści, zebrawszy 
49,4 proc, wszystkich gło­
sów, zdobyli w przybliżeniu 
59 proc, mandatów. Na labou- 
rzystów głosowało 43,9 proc.

itp., po wyzwoleniu napa­
dała ona na posterunki MO i 
działaczy partyjnych. Paliła 
wsie, urządzała pogromy i rze­
zie ludności m. in. w Ciesza­
nowie, Horyńczu, Bruśnie No­
wym, Wiązownicy, Łowcach i 
Dachnowie.

W roku 1947 Szpontak 
zbiegł do Czechosłowacji i 
ukrywał się na terenie miej­
scowości Wielkie Kapusany w 
okręgu Preszo>y, gdzie został 
rozpoznany i ujęty. (PAP)

Znów mord 
na taksówkarzu

Przejeżdżający 9 bm. w go­
dzinach porannych szosą koło 
miejscowości Dulowa w pow. 
chrzanowskim, zwrócili uwagę 
na stojący na skraju samochód 
taksówkę osobową marki „War 
szawa” z zapalonymi świa­
tłami. Sądząc, że kierow­
ca taksówki zasnął w czasie 
podróży, próbowano go obu­
dzić; stwierdzono wówczas, iż 
właściciel pojazdu nie żyje.

Wezwani funkcjonariusze 
MO ustalili, iż przyczyną 
śmierci kierowcy taksówki by­
ły rany zadane w tył głowy. Z 
dokumentów, znalezionych 
przy zamordowanym wynika, 
iż jest nim kierowca taksówki 
z Sosnowca — Paprocki. (PAP) 

wyborców, ale uzyskali tylko 
około 40 proc, wszystkich man­
datów. Ordynacja wyborcza 
nie przewidująca reprezenta­
cji proporcjonalnej, lecz wy­
magająca zwykłej większości 
głosów w poszczególnych okrę­
gach, okazała się więc nieco 
korzystniejsza dla konserwa­
tystów. Najbardziej ucierpie­
li na niej liberałowie: wypo­
wiedziało się za nimi 5,9 proc, 
głosujących.

Przywódca zwycięskich kon­
serwatystów, premier Mac- 
millan spędzi weekend w 
swej wiejskiej rezydencji. Ob­
serwatorzy nie przypuszczają 
w związku z tym, by przed 
poniedziałkiem, to jest przed 
powrotem premiera do Londy­
nu mogły zapaść jakieś kon­
kretne decyzje w sprawie e- 
wentualnych retuszów w kie­
runku polityki rządu i zmian 
w gabinecie.

Co się tyczy rekonstrukcji 
rządu, to według komentato­
rów londyńskich, premier mu­
si poczynić pewne zmiany — 
wiadomo np., że obiecał mia­
nować ministra nauki — jed­
nakże źródła miarodajne są­
dzą, iż w obsadzie najważniej­
szych stanowisk nic się nie 
zmieni.

Sobotnia prasa konserwa­
tywna święci zwycięstwo swej 
partii, dzienniki opozycji roz­
ważają przyczyny klęski i już

Sukces Centromoru 
w paryskim 
Salonie Żeglugi

Stoisko polskie „Centromo­
ru” w paryskim salonie żeglu­
gi otrzymało srebrny medal 
przewodniczącego rady miej­
skiej Paryża za wystawione 
tam modele statków. Stoisko 
nasze spotkało również inne 
wyróżnienie, a mianowicie 
wielka francuska firma wy­
dawnicza „Larousse” uznała 
za najlepsze z całego salonu 
modele statków polskich, wy­
konane przez Centralne Biuro 
Konstrukcji Okrętowych nr 1 
w Gdańsku i wypożycza w po 
niedziałek te modele w celu 
sfotografowania ich dla swych 
wydawnictw.

Eksponaty polskie budzą 
powszechne uznanie w salonie. 
Stoisko nasze odwiedził fran­
cuski minister transportu Bu- 
ron. (PAP)
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teraz szukają środków popra­
wy.

Niezależny „Times” pisze, że 
po czwartkowej porażce labou- 
rzyści „zrozumieją chyba, że 
znaleźli się w ślepej uliczce”. 
Dziennik wyraża pogląd, iż w 
warunkach obecnej prosperity 
do Brytyjczyków nie przema­
wiają socjalistyczne hasła La- 
bour Party.

Prawicowy niezależny „Dai­
ly Express” radzi labourzy- 
stom i liberałom, aby połączy­
li się w jedną partię i w ten 
sposób zwiększyli szanse na 
zwycięstwo w przyszłych wy­
borach.

Seria kul z broni maszynowej 
przeszyła samochód Kassema
Szczegóły zamachu na premiera IraLu

A gencja France Presse powołując się na radio bagdadzkie 
podaje kilka szczegółów niedawnego zamachu na pre­

miera Iraku, generała Kassema.
Agencja cytuje wypowiedź 

komentatora tego radia, który 
stwierdza, iż „ten, kto widział 
samochód premiera przeszyty 
licznymi pociskami z broni 
maszynowej, uświadomić sobie 
może, iż premier niemal cudem 
uniknął śmierci”. Przyczyniła 
się do tego — jak podkreśla 
komentator postawa wielu 
osób obecnych w momencie za 
machu. Kiedy kierowca samo­
chodu Kassema został zabity, 
szofer przypadkowo przejeżdża 
jącej taksówki wjechał między 
zamachowców a wóz premiera, 
przesiadł się do niego usuwa­
jąc ciało zabitego kierowcy i 
całym pędem ruszył do najbliż 
szego szpitala, gdzie przekazał 
ranionego premiera pod opiekę 
lekarzy.

Rozgłośnia bagdadzka poda-.

Hlzóport do dkIn
Port gdański jest wielką bazą 
załadunkową dla polskich stat­
ków pływających do Chin. 
Każdego miesiąca z pełnym ła­
dunkiem odchodzą 2 lub 3 stat­
ki pełnomorskie. Obecnie w 
porcie gdańskim ładują towar 
dla Chin statki: „Mikołaj Rej” 
i „Przyjaźń”. Statek „Mikołaj 
Rej” zabiera ogółem 7.300 ton 
ładunku m. in. konstrukcje że­
lazne, cementownie w elemen­
tach, maszyny, rury, - szyny, 
blachę, lokomotywy i traktory.

Na zdjęciu: Załadunek ma­
szyn na statek „Mikołaj Rej”. 

CAF — fot. Uklejewski

Tłlltyncj. w ar dli

la w piątek kolejny komunikat 
o stanie zdrowia premiera Ka­
ssema. Komunikat stwierdza, 
że po pomyślnie przeprowadzo 
nej operacji wyjęcia kuli z le­
wego ramienia, stan zdrowia 
premiera nie budzi żadnych 
obaw. Premier Kassem czuje 
się dobrze. (PAP) '

Kronika wypadków
TRZY KRAKSY

Prawdziwe urwanie głowy 
mieli 9 bm. pracownicy Ko­
mendy Ruchu Drogowego MO. 
Kierowcy i lekkomyślni prze­
chodnie postarali się by mili­
cjanci w białych czapkach zna 
leźli... zatrudnienie.

PIERWSZA
O godz. 13.50 będący pod 

działaniem Bachusa St. Bar- 
kowski, zam. przy ul. Garbary 
35, przechodząc nieuważnie 
przez jezdnię wpadł pod sa­
mochód osobowy. Ofiarę wy­
padku, która doznała na szczę 
ście tylko lekkich obrażeń, 
przewieziono do szpitala na 
opatrunek a następnie do... 
Izby Wytrzeźwień.

DRUGA
Na skrzyżowaniu ulic Nie­

złomnych i Marchlewskiego, 
na skutek nieudzielenia pierw 
szeństwa przejazdu przez L. 
Wiczewskiego zam. przy ul. 
Warszawskiej 173 zderzyły się 
dwa samochody osobowe. Wy­
nik — poważne uszkodzenie 
obu pojazdów.

TRZECIA
Kierowcy MPK nadal pod­

trzymują serię kraks. O godz. 
18.50 u zbiegu ulic Cichej i 
Pułaskiego samochód MPK, 
prowadzony przez Krzeszczo- 
nowskiego zderzył się z tram­
wajem. W wyniku zderzenia 
samochód został uszkodzony a 
kierowca doznał lekkich obra­
żeń. (Of)

„Łunnik 3“ zostanie w Kosmosie
W piątek od godziny 14 olbrzymi radioteleskop brytyjski 

w Jodrell Bank poriownic zaczął odbierać wyraźne sygnały 
z radzieckiej automatycznej stacji międzyplanetarnej.

Orbita rakiety jest już ukształtowana. „Łunnik-3” będzie 
się po niej poruszał wiecznie. Automatyczna stacja między­
planetarna pozostanie bowiem w Kosmosie na zawsze.

Orbita „Łunnika-3” przecina się z orbitą Księżyca. „Łun- 
nik-3” będzie się spotykał z Księżycem periodycznie, tj. co 
pewien określony czas, który można z góry przewidzieć.

(PAP-AR)

Stadionie im 22 Lipca rozpoi 
częły się wielkie międzynarocL, 
zawody lekkoatletyczne. W mi- 
tyngu, który odbywa się z okm 
zji 15-lecia Milicji Obywatel­
skiej, biorą udział reprezenta­
cje klubów gwardyjskich dzie­
sięciu państw. Na zdjęciu 
fragment kolumny milicjan­
tów ze sztandarami ZS Gwar^ 
dia otwierającej defiladę lek­

koatletów.
Fot. — K. Przychodzili 

Sprawozdanie oraz fotoreportaż 
z pierwszego dnia tej imprezy 

zamieszczamy na str. S.

PORAŻKA LECHA
W drugim dniu rozgrywane-* 

go we Wrocławiu międzynaro­
dowego turnieju koszykówki 
mężczyzn, zespół CSKMO Mo­
skwa wygrał z Lechem Poznań 
71:62 (39:33).

SUKCES PŁYWAKÓW
W Zagrzebiu zakończone po­

stało w piątek międzypań-ł 
stwowe spotkanie pływackie 
Polska — Jugosławia. Wyso* 
kie zwycięstwo odnieśli Pola-* 
cy — 117:68 pkt.

REKORD ULIANOWA
Radziecki sztangista Ulianow 

ustanowił rekord świata w 
wyciskaniu wagi koguciej, 
podnosząc 110,5 kg, poprzedni 
rekord w tej konkurencji na­
leżał do Amerykanina Vinci i 
wynosił o pół kg mniej. (PAP)

Losowanie NPRSP
W dniu 9 października 19511 

r. wygrywają numery obli­
gacji:

Zł 5.000 nr. 130 591.
Zł 1.000 nr nr: 158 406, 

252 485, 252 489, 290 237, 334 317, 
346 622, 422 801, 463 392, 463 399, 
523 495, 526 651, 578 544, 695 617, 
736 991, 920 723, 961 145.

Ponadto wylosowano 58 
premii po 500 zł, 89 premii p® 
zł 250 i 1.008 premii po zł 150.

Howe ceny jaj
Z dniem 10 bm. zostały wpro 

wad zonę ceny jaj na okres je­
sienno-zimowy. Nowe ceny, 
wynoszą: za jaja świeże I gat. 
2,10 zł za 1 sztukę, za jaja 
świeże II gat. 2,00 zł za sztukę, 
jaja chłodnicze 2,00 zł za sztu­
kę, jaja wapnowane 1,80 zł za 
sztukę.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fle.jsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

DPINIE I MYŚLI

DLACZEGO i 
UCIEKACIE? i

Sensacja... Najbardziej re- • 
wizjonistyczne i polakożer- ~ 
czc pisma w NRF zaczyna- • 
ją drukować artykuły i Ii- ; 
sty swoich czytelników ■ 
wskazujące na potrzebę po- ; 
rozumienia się z dzisiejszą ; 
Polską oraz uznające winę - 
Niemiec za wybuch i ; 
przebieg ostatniej wojny. Z

I tak jeden ze znanych i - 
mocno reakcyjnych publi- « 
cystów zachodnioniemiec- - 
kich E. Fricdlander zamie- - 
ścił w’ piśmie „Ost-West- ■ 
Kurier” obszerny i zasad- - 
niczy artykuł p. t. „Niem- - 
cy : Polska”, w którym j 
wypowiedział się stanów- • 
ezo za nawiązaniem stosun- ■ 
ków’ NRF— Polska i osdro - 
skrytykował niemieckich - 
działaczy przesiedleńczych, ” 
którzy torpedują wszelkie « 
próby porozumienia obu - 
państw. •

W tym samym ńumerze Z 
w dziale listów’ czytelników • 
znajdujemy wypowiedź nie- Z 
jakiego K. Fechlera, której Z 
fragment brzmi: Z

.czy rzeczywiście Nie ; 
mieć ma praw’o reagować ; 
na Polski gniew udziela- Z 
niem Polakom przestróg? " 
Nie przystoją nam rów- Z 
niei dumne gesty przeba- Z 
czające gniew Polakom... Z 
Gdzie było poczucie pra- Z 
W'a tych, którzy dziś Z 
protestują, gdy Polaków Z 
stłoczono w Generalnej Z 
Gubernii, traktując ich Z 
tam jak helotów? Kto roz Z 
począł wypędzanie? To Z 
jest przecież decydujące Z 
kto zaczął. Dlaczego Z 
uciekacie przed tą Z 
prawdą zamiast ją Z 
uznać?” -

Zdumiewające zaiste są Z 
te słow7a prawdy na łamach Z 
zawsze kłamiącego „Ost- Z 
West-Kurier”. Nie oznacza- Z 
ją one, rzecz prosta, jakie- Z 
goś ideologicznego przeło- Z 
mu, lecz są wynikiem no- Z 
wej taktyki, która nakazu- Z 
je największym nawet od- Z 
wetowcom liczyć się z opi- Z 
nią publiczną w NRF i dru Z 
kować coraz liczniejsze gło- Z 
sy Niemców oburzających Z 
się na bezczelne wprost Z 
enuncjacje różnych epigo- = 
nów hitleryzmu. ZAp "
IIIIIHHIII II III IIIIIIIC
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Qtefan! Podpułkownik cię 
wzywa.

— Już idę — kapitan Ję- 
drzejowicz odkłada akta i po 
Chwili przekracza próg gabine­
tu zastępcy komendanta wo­
jewódzkiego.

— Dziękuję — mówi zastęp­
cą — za sprawne i energiczne 
kierowanie brygadą operacyj- 
no-dochodzeniową.

. — To nie tylko moja zasłu­
ga...

— Nie tłumacz się, bracie — 
Wtrąca jowialnie podpułkow­
nik — lecz złóż relację z dal­
szego śledztwa.

— A więc Frankiewicz do 
niczego się nie przyzna je, ale 
jeśli były jakieś wątpliwości 
co do jego winy, to rozwiała 
je ekspertyza KG MO. M. in. 
ekspertyza ta stwierdza, że z 
dubeltówki, znalezionej w za­
grodzie podejrzanego, został 
postrzelony Budek.

— Tak. pięknie — konstatu­
je podpułkownik — ale kto 
jest drugim sprawcą napadów?

Przed chwilą otrzymałem 
•właśnie fonogram od Suchar­
skiego. Okazuje się, że z Fran­

WOJSKO
12 października - świeco naszej Armii

„Przysięgam wierność sztandarowi mojej dywizji i hasłu 
ojców naszych: „Za waszą wolność i naszą”...

(Z roty przysięgi I Dywizji WP 
im. Tadeusza Kościuszki, rok 1943)

......gdy wracamy z kawą — pomimo zimy i mrozu, każdy 
ociera pot z czoła — izba przedstawia obraz terenu wściek­
łych zmagań. Sienniki powyrzucane, koce, prześcieradła, pod- 
główki, wszystko znajduje się wszędzie, tylko nie tam, gdzie 
je pozostawiono. Kawy pić nie wolno, trzeba wpierw na no­
wo zasłać łóżko, potem zaś nie ma mowy o zjedzeniu cze­
gokolwiek i kawę wylewa się do zlewu albo do beczki 
T7 umywalni.”

(Adolf

n wa cytaty, oddzielone od 
siebie dziesięcioleciem, na­

leżą juz do historii. Oba wy­
notowałem w czasie reporter­
skich odwiedzin w 1 Pułku 
Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej. Pierwszy po­
chodzi z opracowywanej z pie­
tyzmem przez por. Rybickiego 
historii pułku. Drugi z książki, 
o którą poprosiłem w bibliote­
ce pułkowej raczej przez prze­
korę: nie spodziewałem się jej 
tu znaleźć, jako że ma ona o- 
pinię powieści antymilitarnej, 
a przed wojną ukazanie się jej 
wzbudziło duże niezadowolę-

Cabot Lodge przewiduje 
regularne spotkania 
Chruszczów-Eisenhower

Ambasador Cabot Lodge, 
który towarzyszył Nikicie 
Chruszczowowi w jego podró­
ży po Stanach Zjednoczonych, 
oświadczył w piątek, że jest 
„zupełnie możliwe”, iż pre­
mier radziecki zostanie za­
proszony ponownie do złożenia 
wizyty w USA.

Być może — dodał ambasa­
dor — ostatnia 'wizyta Chrusz 
czowa okaże się początkiem 
serii regularnych spotkań, któ­
rych celem byłaby wymiana 
poglądów. (PAP)
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Uroczy ^ccqucó
Aktualny małżonek Brigitte 
Bardot, uroczy Jacąues Char- 
rier. po raz pierwszy po ślu­
bie który odbył się przed 3 
miesiącami, stanął znowu w 
świetle jupiterów i kręci w 
Paryżu film p. t. „Gorąca rę­
ka”. Fot. — CAF

kiewiczem współdziałał Jan 
Wosiek.

— Na czym się opiera to 
twierdzenie?

—• Świadkowie mówią, że 
Frapkiewicz, który nie utrzy­
mywał niemal żadnych stosun­
ków towarzyskich, często kon­
taktował się z Wosiekiem. Po­
nadto zarówno świadkowie jak 
i poszkodowani bez trudu, 
wśród kilku okazanych im fo­
tografii, wybrali zdjęcie Wo­
sicka wskazując na niego, jako 
współsprawcę napadów.

Aha, udało się nam również 
wyjaśnić tajemnicę pieczątki 
„KP MO” na „lewym” upo­
ważnieniu odbioru Kamińskie- 
mu dubeltówki. Otóż pewnego 
dnia milicjant zatrzymał Wo- 
sieka, który jeździł rowerem 
po chodniku. W związku z tym 
zatrzymany pisał później zaża­
lenie, na które otrzymał odpo­

Rudnicki „ZOlnierze”. Rok 1933) 

nie w kręgach wojskowych. 
Zestawiłem te cytaty z okre­
ślonym celem. Są one prze­
cież wyrazem dość powszech­
nych poglądów na wojsko.

W SALI TRADYCJI
W Sali Tradycji 1 Pułku 

Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej jedną ścianę zaj­
muje szlak bojowy jednostki 
z granicznymi punktami Leni­
no, Berlin. Pod gablotą ze 
sztandarem pułkowym — urna 
z ziemią spod Lenino i Trigu- 
bowej (nazwanej dziś Kościusz­
ków©), miejsc pierwszego boju. 
Zawartą w urnie ziemię zmie­
szano z inną, przywiezioną z 
pobojowisk, na których krwa­
wiły niegdyś jednostki pol­
skie, walczące na Zachodzie. 
Symbol: jednaki hołd boha­
terstwu żołnierza, niezależnie 
od tego, gdzie walczył; w 
swoim pojęciu walczył prze­
cież o to samo.

Ta, pełna historycznych sym 
boli sala ma tu znaczenie nie 
byle jakie. W niej przychodzą­
cy do pułku młody żołnierz 
poznaje sens czekających go 
dwóch lat wojskowego trudu. 
Służba Ojczyźnie, obrona jej 
wolności, w razie potrzeby wal 
ka o nią — to pojęcia w ze­
stawieniu z osobistymi, zrodzo 
nymi w czasie pokoju sprawa­
mi młodego chłopca mogą 
brzmieć sztucznym patosem. 
Tu, w zetknięciu z historią, 
stają się oczywiste. Służba dla 
zbiorowości ludzkiej, zwanej 
Ojczyzną, nadaje wagę codzien 
nym regulaminowym zajęciom.

Codzienne życie koszar war­
to choćby odtworzyć z rekwi­
zytów i relacji.

REKWIZYTY:
W świetlicach batalionowych 

— radia, telewizory, gry to­
warzyskie, noszące ślady czę­

Miki

BLONDYNÓW
wiedź z KP MO. Z tej odpo­
wiedzi wyciął pieczątkę.

— A przeszłość Wosicka? — 
pyta podpułkownik i podsuwa 
w kierunku rozmówcy paczkę 
„Giewontów”.

— Lapidarnie mów’iąc — 
bardzo bogata. Wosiek był 
członkiem bandy Spaleniaka, 
która dokonała szeregu mor­
derstw i napadów. Sąd skazał 
Wosieka na^karę śmierci. Zo­
stał on jednak ułaskawiony. 
Później była amnestia i nie­
dawno wyszedł na wolność. 
Zamieszkał w Chodybkach. 
No, a po tych skokach, doko­
nanych razem z Frankiewi­
czem, zbiegł. Prokurator -wo­
jewódzki wydał już nakaz 
aresztowania tego bandziora.

— Moim zdaniem — mówi 
wolno zastępca komendanta — 
dobrze byłoby skorzystać z po­
mocy prasy. Krótka notatka o 

stego używania (a więc żoł­
nierz ma czas na ich użytko­
wanie; w bibliotece pułkowej 
kilkutysięczny księgozbiór, nie 
które książki poważnie „sczy- 
tane”; jest kino pułkowe, w 
którym trzy razy w tygodniu 
zmienia się filmy; w jednym 
z pokojów sztabowego budyn­
ku jestem świadkiem telefo­
nicznej rozmowy w sprawie 
przyjazdu do jednostki arty­
stów scen arszawskich...

RELACJE:
Mówi kpt. Leśniewski: Inny 

jest dziś poziom żołnierza. Już 
w chwili gdy przychodzi do 
nas, ma on co najmniej szkołę 
podstawową, a przeważnie śre­
dnią. To oczywiście nie jest 
nasza, wojska zasługa, ale to 
decyduje o poziomie szkolenia 
wojskowego i o poziomie inte­
lektualnym — tak, poziomie 
intelektualnym — naszej ar­
mii.

Mówi por. Gucwa: Iluż ja 
przeszkoliłem kierowców, me­
chaników... Oczywiście poszli 
oni „do cywila” z konkretnym 
fachem w ręku.

Wypada zamknąć pełen no­
tatek reporterski notes. Jesz­
cze tylko jedna refleksja: mó­
wiło się o wojsku „szkoła ży­
cia”. Można to dziś powtórzyć, 
ale sens tego jest zupełnie in­
ny. No, cóż, inne jest samo ży- 
cie.

Zygmwnt Koczorowski

Townsend zaręczony 
z młodą Belgijką

Ogłoszono wczoraj, że Pe­
ter Townsend zaręczył się 
z Marie-Luce Jamagne. Narze­
czona Petera Townsenda ma 
20 lat i jest córką belgijskie­
go fabrykanta tytoniu i cygar. 
Poznała ona 44-letniego Town­
senda w czasie jednego z 
przyjęć w ambasadzie brytyj­
skiej w Brukseli, gdzie pełnił 
on swego czasu obowiązki 
attache lotniczego.

Panna Jamagne wraz z in­
nymi osobami towarzyszyła 
Townsendowi w czasie jego 
drugiej podróży dookoła świa­
ta w ub. roku.

Jak wiadomo, po drugiej woj 
nie światowej Townsend zapa­
łał wielką miłością do siostry 
królowej brytyjskiej — Mał­
gorzaty. Jednakże księżniczce 
Małgorzacie zabroniono kate­
gorycznie myśleć o Townsen- 
dzie.

Townsend był po raz pierw­
szy żonaty w 1941 roku, roz­
wiódł się w 1952 roku. Z 
pierwszego małżeństwa ma on 
dw’óch synów. (PAP)

Saganka 
kije rekordy

W ciągu miesiąca od ukaza^ 
nia się na rynku księgarskim 
nowej powieści Francoise Sa­
gan „Czy lubi pani Brahmsa”? 
sprzedano już we Francji 300 
tys. egzemplarzy tej książki. 
Powodzenie jej nie słabnie na­
dal. Codziennie rozchodzi się 
około 3.300 egzemplarzy. (PAP) 

poszukiwaniu Wosieka z pew­
nością nie zaszkodzi...

Qala Domu Kultury MO 
^wypełniona po brzegi. 

Na mównicy — wysoki męż-. 
czyzna w mundurze podpuł- 
kowmika Milicji.

— XIV-tą rocznicę powsta­
nia MO — padają słowa — 
funkcjonariusze naszego woje­
wództwa zamykają dodatnim 
bilansem...

Część oficjalna zakończona. 
Korytarze wypełniają się ucze­
stnikami akademii. Reporterzy 
„Głosu” i „Gazety” kierują kro 
ki ku pracownikom służby kry 
minalnej. Ci są czymś zaafe­
rowani. Do grupy podchodzi 
nagle podpułkownik Pieterski.

— Jedźcie natychmiast sprąw 
dzić — mówi do kpt. Jędr^e- 
jowicza. 1

— Możemy im towarzyszyć? 
— błyskawicznie wtrącają re­
porterzy, którym intuicja szep 
ce, że przygotowuje się jakąś 
akcję. ' )

— Nd, ostatecznie, jeśli chce 
cie... — podpułkownik macha 
z rezygnacją ręką.

(c. d. n.)

Poznański Instytut
pracuje dla zagranicy

Bogatym dorobkiem poszczycić się może jedyny w kraju 
Instytut Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu, w któ. 
rym przeprowadza się różne doświadczenia dla ustaleni] 
najlepszych metod wydobywania włókna i jego przerobu 
rekonstrukcji istniejących maszyn i urządzeń, lub wybudo^ 
wania nowych, czy ustalenia sposobów wykorzystania pro, 
duktów ubocznych.
Poza prowadzeniem prac ho­

dowlanych i doświadczalnych 
Instytut dostarcza plantatorom 
pokaźne ilości kwalifikowa­
nych nasion, propaguje upra­
wę lnu, pomaga roszarniom 
lub innym zakładom produk­
cyjnym w rozwiązywaniu róż­
nych trudności, na jakie na­
potykają w trakcie przerobu 
włókien. Wymienia on także 
sw’e publikacje z instytutami 
naukowymi w większości kra­
jów europejskich.

W okresie do 1959 roku o- 
pracowano w Instytucie 305 do 
kumcntacji dla przemysłu i 
rolnictwa, z których wiele 
zastosowano w praktyce. Po­
nadto 30 proc, przekazano 
Chińskiej Republice Ludowej, 
Czechosłowacji, NRD, Węgrom 
i Rumunii na podstawie spe­
cjalnych zamówień i uchwał. 
Instytut podpisał także umowę

Dziś czynne 
kasy PKO

Z okazji „Miesiąca Oszczędności'* 
dziś, w niedzielę czynne są w go­
dzinach od 10 do 13 kasy wszyst­
kich poznańskich Oddziałów i Eks 
pozytur PKO.

Placówki te wydają wszystkie 
rodzaje książeczek oszczędnościo­
wych, przyjmują wpłaty na ksią­
żeczki i dokonują z nich wypłat. 
W placówkach tych można rów­
nież składać deklaracje udziału w 
specjalnym losowaniu premii — 
wartości 1.000.000 zi. (na)

Tajemnica włamania do garbarń
wreszcie rozwiązana

Pół miliona w iaLsówce MPK!

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu zakończyła śledztwo 
w sprawie głośnego włamania 
do garbarni przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 4/6, skąd skra­
dziono futra wartości pół mi­
liona złotych.

W nocy z 10/11 lipca ub. ro­
ku skradziono kilka opon na 
szkodę Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji Rol­
nictwa. Kilka miesięcy póź­
niej nastąpiło włamanie i kra­
dzież z garażu „Mostostalu” 
opon wartości 11 tys. zł. 
Sprawcy działali tak „facho­
wo”, że dochodzenie trzeba 
było umorzyć. Z kolei właści­
cielka garbarni Irena K. po­
zbyła się cennych skór nutrii, 
lisów i baranów. Potem nastą­
piła kradzież silnika (wartość 
— 6 tys. zł) i włamanie do 
warsztatu ślusarskiego (13 tys. 
zł straty).

Rozpoczęły się żmudne do­
chodzenia. Skradzionych skór 
poszukiwano na rynkach, w 
warsztatach kuśnierskich i 
krawieckich. W końcu u Do- 
miceli J. znaleziono skórkę, 
posiadającą znak garbami 
Ireny K. Domicela J. wskaza­
ła na Leona Kaźmierowskiego. 
Śledztwo wykazało, że ten o- 
statni przechowywał skradzio­
ne skóry, włamania zaś doko­
nali: 7-krotnie karany za kra­
dzieże Edmund Maciejewski 
(zam. przy ul. Przybyszewskie­
go 35) i Władysław Tomczak 
(Kazimierza Wielkiego 1). 

o wymianie doświadczeń ; 
Centralnym Naukowo-Badaw­
czym Instytutem Włókien Ły 
kowych w Moskwie i należy 
Międzynarodowego Związki 
Lnu i Konopi.

INFORMUJEMY
Co poniedziałek będą wykłady , 

Poznaniu w Sali Czerwonej PaU 
cu Działyńskich. Jutro o godz. ] 
„Wstępne założenia planu pięek 
letniego m. Poznania” przedstaw 
przewodniczący Prezydium Rad, 
Narodowej —Fr. Frąckowiak.

Z powodu prac w stacji trans 
formatorowej nastąpi dziś wy 
łączenie prądu od godz. 8—12 di; 
następujących ulic: Piekary
Ogrodowa (od nr 1 do ul. Pieką 
ry), Św. Józefa, Szymańskiego 
Wysoka, Armii Czerwonej (od pi 
Wiosny Ludów do ul. Piekary p 
stronie kościoła). Dzierżyńskiego 
(od ul. Ogrodowej do ul. Kwiato 
wej).

W gmachu Wyższej Szkoły Ek» 
nomicznej w Poznaniu, ul. Mareh 
lewskiego 146/150 otwarta zosta); 
wystawa publikacji pracowników 
nauki WSE z lat 1945—1959.

Wystawa czynna codziennie 1 
godz, 12—17 w sali nr 2, pok. «

Kto znalazł portfel?
W dniu 10 bm. około godz 

17.30 zgubiono na odcinku 
Al. Marcinkowskiego — Cxer 
wonej Armii damski portfe 
(brązowy) z pieniędzmi- Zna 
lazeę prosimy o oddanie port 
felu w redakcji „Głosu” pn;

ul. Grunwaldzkiej 19.

Dwójka ta ma na sumienń 
również pozostałe, opisane n< 
wstępie przestępstwa. Okąza 
ło się, że Maciejewski będą< 
kierowcą MPK do przestęp 
czych rajdów używał taksów 
ki. Umieszczone na niej em 
blemat MPK i herb m. Po 
znania — pozwoliły Macie 
jęwskiemu podczas przewożę 
nia łupów uniknąć jakichkol 
wiek podejrzeń, (ak)

W dniu dzisiejszym nie- 
^zwykłą uroczystość dia­
mentowych. godów (60-lecie 
pożycia małżeńskiego) ob­
chodzą państwo Maria i 
Wojciech Marcinkowscy. 
Szczęśliwi małżonkowie do­
czekali się jedenastu wmu- 
koto i ośmiu prawnuków. 
Mimo iż pan Marcinkowski 
liczy sobie już 85 lat 
pracuje nadal jako palacz 
w Poznańskiej Wytwórni 
Środków Odżywczych, cie­
sząc się doskonałym zdro­
wiem.

— A kiedy jadę do pra­
cy tramtaajem — móuń z 
uśmiechem Jubilat — nikt 
mi nawet miejsca nie ustą­
pi , bo widocznie tak młodo 

wyglądam!
Obojgu Jubilatom życzymy 
dalszych szczęśliwych lat 

wspólnego pożycia.



pff. * TURYSTYKA

„rloenu Mlarak"

„GŁOS“ | KULTURA --------------------------------- --

Fot. — autor
Grupa pomysłowo ubranych turystów z trasy „Nocny Marek”.

Na szlakach „ósemki44

Dla nas wszystko zaczęło się w Policku. Kiedy „głoso­
wa” „Warszawa” zajechała przed budynek dworca, chy 
ba tylko szyldem na froncie przypominający urządzenie 
stacyjne, zastaliśmy już na miejscu radiowóz i karetkę sa 
jritarną. A jakże! Tak gigantyczny rajd turystyczny nie 
może się przecież obejść bez radio-propagandy i lekarza.

W Policku zaczynała 
marsz część drużyn spośród 
zgłoszonych na ósmy Rajd 
Przyjaźni, organizowany, jak 
co roku, przez Oddział PTTK 
przy Zakładach H. Cegielskie

trzcielskim parku, blisko 1200 
turystów znajdowało się już 
w okolicach miasteczka. Zbli 
żali się do Trzciela ci z noc­
nych tras i ci na trasach o-

dzono pilnowany parking, 
punkt sanitarny itp.

Po południu już całe mia­
steczko żyło niecodzien­

nym wydarzeniem „Cegiel- 
szczacy” „zamieszali” tu jak 
należy. Wszystkimi ulicami 
ciągnęli do parku zarówno tu 
ryści z rajdowych szlaków —
także ci spod znaków
re .Awangarda

,Vola- 
jak i

go. Nazwa trasy „Nocny
znaczonych „Mikrus: ,Pom

Marek”, jako że część etapu 
wędrowcy musieli przebyć 
nocą.

pka”, dążący do mety na ro­
werach lub motorach. Obrą 
płynęły „Tirliporki”.

A kierownictwo 
glądało ostatnich

Sporo zajęcia 
kierownik szkoły

imprezy do 
spraw.
miał także 
p. Fr. Dy-

mieszkańcy Trzciela. Przyje­
chali też goście „ze szczebla” 
— dyrektor ekonomiczny 
HCP — Schmidt, przedstawi­
ciel Rady Robotniczej — Pa­
talas, delegaci władz PTTK, 
nie wyłączając Zarządu Głów­
nego, przewodniczący Prezy­
dium MRN w Trzcielu — p.

odz. 18.40. Na peron pod- 
” jeżdżą nieco opóźniony 
pociąg z Międzychodu. Z wnę 
trza wagonów wysypuje się
niezwykle 
cyganki, 
kowboje, 
wi”. Nie 
ubranych

barwny tłumek. Są 
„Kot w butach”, 

„biali” i „koloro- 
brak młodzieńców 

w popularne teksa-
sy z kolorowymi naszywka­
mi na nogawkach i... gdziein 
dziej, jest mnóstwo kocia­
ków. Mija kilka minut i to

bowski. Wiele wykazał on 
dobrej woli by udostępnić or 
ganizatorom -wszelakie wygo­
dy dla zapewnienia sprawne­
go zakończenia rajdu.

Przed godziną 15 wszystko 
znalazło się na właściwym 
miejscu. Oczekiwały na wę­
drowców kuchnie połowę z 
dymiącą zupą, porozmieszcza 
no w parku stoły i namioty 
dla kierownictwa tras, urzą-

Napierała, który wiele 
mógł oddziałowi HCP w 
ganizowaniu wszystkiego 
mecie i inni.

po- 
or- 
na

obładowane plecakami 
chlebakami bractwo, po 
rejestrowaniu drużyn na 
cie, rusza w drogę.

lub 
za- 

star Radar

Nowy sezon małych ekranów
Jerzy HoHmann

Z prasy:
„W Long Beach (USA) p. Virginia Smith uro­

dziła dziecko nie odrywając oczu od ekranu te­
lewizyjnego”.

Oczywiście, polskiej telewi 
zji daleko do tak sen­

sacyjnych rezultatów.
Jestem nawet przekonany, 

że niejeden z telewidzów po­
wie w tym miejscu, ze złośli­
wą satysfakcją, jakich doznaje 
cierpień oglądając niektóre 
programy naszej telewizji. Po­
zostawmy jednak żarty na 
boku.

Rozpoczyna się bowiem 
nowy sezon, a z nim intere­
sujący etap w rozwoju XI
Muzy; przede wszystkim, je-
żeli chodzi 
telewidzów, 
nej mamy 
160 tysięcy 
telewizorów. 
Wielkopolsce 
ków wynosi

o wzrost liczby 
W chwili obec- 
w Polsce około 
zarejestrowanych

W Poznaniu i 
liczba odbiomi- 
obecnie 7 tysię-

cy i wzrośnie przypuszczalnie 
pod koniec przyszłego roku 
do 25 tysięcy. Rok 1965 przy­
nieść ma Polsce półtora mi­
liona telewizorów. Na ten ży 
wiołowy wzrost wpłynęła prze 
de wszystkim decyzja o sprze 
dąży ratalnej telewizorów od 
1 lipca br., w nowy sezon 
wchodzi więc Telewizja Pol­
ska w obliczu bardzo silnego, 
jeśli tak można powiedzieć 
„przyrostu naturalnego”.

dla

6xw tygodniu
zatem już nie, jak dotąd 
dość ograniczonego krę-

dziedziny kultury nie krytyko 
wano nigdy i nie oceniano tak 
powszechnie jak telewuzji. Za 
palony lub zdegustowany 
widz chwyta za telefon lub 
pióro i na gorąco mówi, co 
myśli o programie i o tele­
wizji w ogóle — bezpośrednio 
tym, którzy za to odpowiada 
ją. Świadczą o tym pęcznie­
jące teczki korespondencji 
lub urywające się nieraz tele­
fony w telewizyjnych redak­
cjach.

Widzowie stają się więc co
raz bardziej wymagający. Po 
znali smak i uroki małego 
ekranu w zaciszu domowym. 
Ofiarowują mu wiele godzin 
wolnego czasu i nie chcą go 
tracić.

To już nie są entuzjaści 
i dumni właściciele pierw­
szych odbiorników oraz ci co 
to szli „na telewizję do zna­
jomych” i podobni nieco do 
widzów Lumiera i Meliesa 
mówili z podziwem „a więc 
nareszcie mamy prawdziwe 
kino w domu”. Wyszliśmy już 
z tego okresu zachwytów nad
telewizją, 
techniki, 
że coś się

Trudno;

jako nad cudem 
kiedy wystarczało, 
tam rusza i gada, 
twórcy telewizyjni

muszą sobie powiedzieć:

Zamieniamy jeszcze kilka 
zdań z inż. Zb. Rumiewiczem 
prezesem „cegielszczakowych” 
turystów, mózgiem i sercem 
imprezy, i — dalej w drogę. 
Tym razem na rynek do Mię 
dzyrzecza, gdzie ma start dru 
ga nocna trasa — „Kociak”. 
Tu znów barwny tłum tury­
stów, może jeszcze dziwacz­
niej poubieranych. Odnosimy 
wrażenie, że nie zaproszono 
nas na imprezę miłośników 
włóczęgi, a na juwenalia. Stro 
je nie dziwią nas. Wszak w 
regulaminie rajdu wyraźnie 
napisano: „nagrody za naj­
bardziej pomysłowy ubiór” 
A że naszej młodzieży nie 
brak fantazji — oto wyniki.

na samochodzie
A to, co się wieczorem dzia­

ło przy nastrojowym ognisku 
— trzeba uznać za jeszcze je 
den dowód iż warto „cegiel- 
szczakom” powierzać organiza 
cję turystycznych imprez.

V e rajd wypadł na „piątkę”, 
że pamiątkę po nim sta­

nowić będą miłe wspomnie­
nia, zdobyte punkty i piękne

gu, ale dla coraz bardziej ma 
sowego odbiorcy (także pro­
wincjonalnego) ożywają w 
mieszkaniach, świetlicach i 
klubach 6 razy w tygodniu 
telewizyjne ekrany.

Liczne dyskusje i sceptycz 
ne głosy na temat sensu „ko 
sztownej zabawy” dla nielicz 
nych wybranych, należą już 
zatem do przeszłości. Ale dy 
skusje na temat wartości 
i atrakcyjności p r o-

Widzowie nam 
nic nie pomoże 
w rewanżu, że 
dzów stają się 
sze, a nie ma

dorośli. I
skarżenie się 
apetyty wi- 
coraz więk- 

chyba kraju,

znaczki to już niezaprze-

gramów rozwijają się
zarówno w prasie jak i bez­
pośrednio przy telewizorach. 

Zaryzykować by można na

w którym byliby oni całko­
wicie zadowoleni.

Naczelny Dyrektor Telewi­
zji Polskiej w ostatnim swo­
im wywiadzie prasowym u- 
ciekł się nawet do żartobli­
wie filozoficznego „chwytu” 
w obronie przed „atakami” 
telewidzów, stwierdzając: — 
„Ludzie nie powinni wyma­
gać, żeby w Telewizji było 
inaczej, niż w życiu — któ­
re, jak wiadomo — składa się 
z wielu momentów niecieka­
wych, niepotrzebnych i nie-

po lustracji dwóch punk- 
. tów startowych czas po­
jechać do Pszczewa. Rajdo­
wy sztab pragnie stwierdzić, 
czy na I etapie „Nocnego 
Marka” uczyniono wszystko 
dla zapewnienia turystom do 
brych noclegów. Inspekcja 
wypada pomyślnie. W salach 
szkoły i świetlicy miejscowe­
go PGR-u należyte kwatery. 
Uczestniczymy w nieco opóź­
nionym tradycyjnym ognisku, 
po czym pędzimy do Trzciela. 
Nam też należy się wypoczy­
nek. Wskazówki zegarka daw 
no minęły północ.

Zbyszek nie pozwala jed­
nak — mimo niedzieli — dłu 
go spać. O 6.30 jesteśmy już 
na nogach. Za ponad godzinę 
■.wylądują” na dworcu zbą- 
szyńskim drużyny „Joasi” — 
kolejnej z 9 tras rajdu. Je- 
dziemy więc we wskazanym 
kierunku. I tu panuje porzą­
dek. Prawie dwie setki przy­
byszów, w tym sporo młodzie 
ży, zostają załatwione w bły­
skawicznym tempie. Karty 
uczestnictwa zarejestrowane 

można ruszać.
podczas gdy przez całe nie- 

dzielne przedpołudnie 4 
bm. gospodarze rajdu dopina­
li na ostatni przysłowiowy 
guzik organizowanie mety w

Dotychczas radar ostrzegał 
tylko okręty i samoloty 

przed niebezpieczeństwem zde 
rżenia z jakąś przeszkodą. O- 
becnie rozwiązano to zagadnie 
nie i w komunikacji samocho­
dowej. Z tym, że zamiast e- 
kranu radarowego, na który 
przecież nie mógłby patrzeć 
bez przerwy kierowca, zainsta 
lowano specjalną aparaturę. 
Jest to antena radarowa, która 
wysyła impulsy w kierunku ru 
chu samochodowego. Skoro na 
trafiają one na przeszkody — 
włącza się w samochodzie przy 
rząd akustyczny, dający ostrze 
gawcze sygnały. Ton i nasile­
nie sygnału świadczy o odległo 
ści i kierunku zbliżającego się 
niebezpieczeństwa. (API)

czalne fakty. Ale dlaczego 
„ciegielszczacy” wybrali na 
miejsce złazu właśnie Trzciel?

Tereny Ziemi Lubuskiej na 
leżą jeszcze do turystycznego 
ugoru. A warto wiedzieć, że 
właśnie w Trzcielu przebie­
gała przed 20 laty polsko-nie 
miecka granica, że na tej zie 
mi przez wiele lat tysiące au 
tochtonów walczyło o prawa 
polskiej mniejszości, że tu za 
czynała przed 14 laty 
swój atak na Wał Pomorski 
Armia Radziecka, wreszcie— 
warto poznać piękne okolice 
miasteczka.

Przy jednej okazji — kilka 
korzyści. A największy suk­
ces, to chyba to, że na przy­
szły rok, na IX Rajd Przyjaź 
ni, zjawi się już 1,5 tysiąca 
uczestników. Na pewno.

Eugeniusz Cofta

Bohaterska flota

wet twierdzenie, żadnej udanych, co pozwala tym in

Literatura na tematy związane z II 
wojną światową jest niezwykle bo­

gata Parni ętnikarze, publicyści czy 
wreszcie dowódcy pisali potężne tomy
opisujące wszystko to, 
powietrzu, na lądach i 
kich frontów. Historia 
obfituje w bohaterskie 
zwykłe wyczyny.

co działo się w 
morzach wszyst- 
ostatniej wojny 
nazwiska i nic-

Osobny, wspaniały rozdział w świato­
wej literaturze wojennej zajmuje histo­
ria bitew morskich. W bitwach tych 
swój wkład miały również polskie okrę­
ty, polscy marynarze. Ich wyczyny upa­
miętnił wybitny polski pisarz maryni­
styczny — Jerzy Pertek, w książce „Wiel 
kie dni małej floty”.

Na tym jednak nie poprzestał Pertek; 
do zwycięstwa alianckich sił morskich 
przyczyniły się także statki handlowe; 
ten trudny temat przerodził się pod 
piórem Pertka w nową obszerną książ­
kę pt. „Druga mała flota”.*)

Kiedy rozpoczęła się II wojna świa­
towa, polskie statki handlowe znajdo­
wały się w różnych punktach kuli 
ziemskiej. W krótkim czasie spokojni 
pracownicy morza przemienili się w 
obrońców wolności. Statki zmieniły ła­
dunek. Miejsce rudy, zboża czy węgla 
— zajęły materiały wojenne. Pasażer-

skie kajuty naszych statków zapełniły 
się żołnierzami różnych narodowości, 
zdążającymi na front. Załogi statków 
przeszły wojenne przeszkolenie. W 
miejsce eleganckich nadbudówek poja­
wiły się działa, gotowe w każdej chwili 
do obrony. Piękne, białe burty pokryła 
szara, ochronna farba. Wszystko, co 

pływało pod polską banderą, włączyło 
się do wielkiej sprawy.

Trzeba stwierdzić, że Jerzy Pertek 
podjął się nie lada trudu, ale wybrnął z 
zadania znakomicie. Każdy statek, na­
wet najmniejszy, zajmuje w jego książce
swoje miejsce, 
przesuwają się 
ków sylwetki 
Z najwyższym 
my ich trasy,

Jak kalejdoskopie
przed oczyma czytelni- 

poszczególnych statków.
zainteresowaniem 
przez wszystkie

świata, ich przygody, walki.
„Drugą małą flotę” czyta się

śledzi- 
morza

chwila-
ml jak sensacyjną powieść. Niezwykłe 
są dzieje polskich statków, którym uda­
ło się wyrwać w 1940 r. z afrykańskich
portów. To, dokonał „Kromań”
stało się wyczynem podziwianym przez
cały świat. Ile bohaterstwa 
dzielna załoga niewielkiego 
„Wisła”, ratując rozbitków! 
wręcz odwagą popisali się 
„Narviku”, kiedy w jasny

wykazała 
frachtowca

Szaleńczą 
marynarze 
dzień, pod

groźbą niemieckich torped, wyławiali z 
morza rozbitków „Orcadesa”.

Osobny rozdział w książce Pertka 
zajmują słynne konwoje. Autor wpro­
wadza nas najpierw na odprawę kapi­
tanów statków, a później śledzimy dra­
matyczne momenty, kiedy w drodze do 
Murmańska niemieckie łodzie podwodne 
1 samoloty, nękają bez przerwy potężne 
zgrupowania jednostek, wiozących ty­
siące ton materiałów wojennych do ra­
dzieckiego portu. Autor często przyta­
cza wypowiedzi bezpośrednich uczestni­
ków walk, polskich marynarzy. Ich

relacje są wstrząsające.
Interesujące są m. in. takie szczegóły: 

pierwszy polski armator działał już w 
1782 r.; ostatnim statkiem, który w 1939 
roku opuścił Bałtyk był polski statek 
„Poznań”; pierwszym polskim statkiem,
który w wrześniu 1915 r. przybył 
Gdyni był S/S Kraków.

Dodajmy jeszcze, że dzieło Pertka 
ciekawie zilustrowane i zawiera 
wetki wszystkich statków Polskiej

do

jest 
syl- 
Ma-

rynarki Handlowej z okresu 1939—45 r.

Kazimierz Land

*) Jerzy Pertek — „Druga mała flota", 
Wydawnictwo Poznańskie, str. 357, cena 
zł 40.

tensywniej rozkoszować się 
rzadkimi chwilami szczęścia”.

Na zasadzie cudu
Na pytanie, jak się właści­

wie robi program, odpowie­
dział: — Program robi się na 
zasadzie cudu — przez co 
chciał oczywiście stwierdzić, 
z iloma trudnościami i kłopo 
tami walczyć musi jeszcze 
w Polsce telewizja.

Ten cud nie zawsze „wy­
chodzi”, często jeszcze brak 
naszym programom lekkości 
i różnorodności epatowania 
widza efektownym pomysłem, 
precyzyjnego wykończenia for 
malnego. I to są obok radoś­
ci z rozwoju telewizji i tele­
widzów najważniejsze chyba 
problemy nowego sezonu ma­
łych ekranów.

A jak przedstawiają się 
sprawy nam najbliższe? Po­
znańska Telewizja rozpoczy­
na „sezon” po dość długim 
i przykrym okresie ograniczę 
nia do minimum programów 
własnych. Ponieważ program 
ogólnopolski był w tym ogór 
kowym okresie równie mało 
ciekawy i w znacznej mie­
rze ograniczał się do wy­
świetlania filmów — nic 
dziwnego, że ze strony tele­
widzów wzmogły się skargi 
na nudę.

Bealizacja niełatwa
Z dniem 1 października Po 

znań rozpoczął nadawanie 
normalnego programu lokal­
nego. Co będzie ambicją te­
go programu? Nie wydając się 
w szczegóły można powiedzieć 
że przede wszystkim zręcz­
ne i umiejętne uzupełnianie 
teleaudycji ogólnopolskich 
tym, co najciekawsze i w naj 
lepszym sensie tego słowa „lo 
kalne”, to znaczy interesują­
ce widzów Poznania i Wiel­
kopolski.

Musi to być szybki serwis 
filmowy i żywy informacyj- 
no-publicystyczny, jak najbar 
dziej barwny program arty­
styczny — rozrywkowy i lite 
racki szukający i znajdujący 
nowe formy wyrazu telewi­
zyjnego. ,

Realizacja niektórych za­
mierzeń Ośrodka Poznańskie 
go będzie jednak niełatwa; na 
przykład jeśli chodzi o re­
pertuar inscenizacji i wido­
wisk. Nie jest tajemnicą, że 
Poznaniowi brak od kilku lat 
dobrych sił aktorskich i że 
obecny sezon teatralny zaczy 
na się pod tym względem je 
szcze gorzej. A ponieważ Tele 
wizja opiera się na zespo­
łach aktorskich istniejących 
w teatrach, repertuar Teatru 
Telewizji Poznańskiej musi 
być przystosowany do tych 
szczupłych możliwości.

Ucierpi ną tym szczególnie 
nasz udział w programie ogól 
nopolskim, gdzie mieliśmy 
już przecież na swoim kon­
cie kilka udanych pozycji. 
Niemniej Poznański Ośrodek 
będzie się starał przedstawić 
na antenie ogólnopolskiej 4— 
5 dużych premier telewizyj­
nych (pierwszą zobaczymy w 
listopadzie; będzie to kome­
dia M. Acharda „Jaś z księ­
życa” wr reżyserii H. Drygal- 
skiego).

(Dokończenie na str. 4)

Odkrycie archeologiczne 
w Turku

Niecodziennego odkrycia do­
konano przy pracach archeolo­
gicznych w Turku przy ul. Ka­
liskiej. Natrafiono tam na 
cmentarzysko kultury łużyc­
kiej, z którego — dzięki inter­
wencji dyr. A. Janczaka i p. 
I. Ślusarskiej — uratowano 
kilka naczyń.

Na miejsce odkrycia przy­
byli pracownicy Stacji Arche­
ologicznej z Kalisza, którzy za­
bezpieczyli cenny materiał 
sprzed 3.000 lat, dowodząc, że 
centrum Turka wznosi się na 
prasłowiańskim cmentarzysku.

Przy okazji warto nadmie­
nić, iż w roku 1960 przewiduje 
się podjęcie badań wykopali­
skowych przy ul. Stodolnianej, 
na terenie cmentarzyska z o- 
kresu rzymskiego.

Równolegle z archeologicz­
nymi penetracjami powiatu 
tureckiego będą postępować 
prace nad urządzeniem w Tur­
ku wystawy, którą zorganizu­
je Muzeum Ziemi Kaliskiej.

(bak)
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Ludzie zapomniani
TL ubiegłym miesiącu 
»’ cała prasa polska 

zamieściła wiele publi­
kacji, poświęconych kam 
panii wrześniowej 1939 
r. Starsze pokolenie ze 
wzruszeniem odczyty­
wało te kartki różnora­
kich wspomnień o boha­
terskich, smutnych wy­
darzeniach tamtych dni. 
które tyle cierpień przy­
niosły całemu narodowi. 
Młode pokolenie wynio­
sło z tych wspomnień 
potrzebną lekcję hi­
storii.

^zy jednak ktokolwiek przy 
pomniał przy tej okazji 

b aktorach owych wydarzeń, 
o uczestnikach wrześniowych 
walk, szczególnie zaś o tych, 
którzy wynieśli z nich okale­
czenia determinujące całe ich 
późniejsze życie, oczywiście w 
sensie jak najbardziej ujem­
nym. Mam na myśli inwali­
dów wojennych. Nie tylko 
zresztą tych, którzy stali się 
inwalidami w wyniku Wrześ­
nia, ale i wszystkich innych — 
ofiar wojny, gdziekolwiek się 
ona toczyła.

Jest wiele danych upraw­
niających do stwierdzenia, 
że ci ludzie zostali przez 
znaczną część społeczeństwa 
zapomniani. Przede wszyst­
kim dotyczy to młodego po­
kolenia, które nie otarło się 
o wojnę osobistym doświad-

Parifz prazantufa

Prezentujemy model z ko­
lekcji jesienno-zimowej pa­
ryskiego domu mody Man- 

guin.
Na zdjęciu: Komplet je­
sienny: prosta suknia weł­
niana zblazowana na ple­
cach i przybrana szarfą z 
tęgo samego materiału 
Komulet ten prezentuje 
„linie kuszy". tj. sylwetkę 
o szerokich ramionach, któ 
re zwężają się ku dołowi 

w trójkąt.
Fot. — CAF
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Mieczysław

czeniem i raczej nie rozu­
mie tragedii inwalidztwa. 
Mało to przykładów, że in­
walida zastaje w tramwaju, 
pociągu i gdzie indziej za­
jęte miejsce przeznaczone 
dla niego, i że nieraz musi 
długo tłumaczyć zdrowemu 
obywatelowi dlaczego powi­
nien to miejsce zwolnić? Ma 
ło jest wypadków’, że nie re­
spektuje się prawa inwalidy 
do zakupu poza kolejką albo 
też załatwiania różnych 
spraw w urzędach przed 
ludźmi zdrowymi?

V daję sobie sprawę, że poru- 
szam temat niepopularny, 

wstydliwy i dla wielu drażnią­
cy. Bo jest niemało takich, 
którzy potrafią pokazać i dru­
gą stronę medalu: przykłady 
nadużywania uprawnień inwa 
lidzkich. Szczególnie żenująca 
będzie na pewno sprawa że­
bractwa uprawianego najczę­
ściej na rachunek Związku In­
walidów. Tak, bo ci żebracy 
przeważnie powołują się na 
swoje inwalidztwo, rzekomo 
spowodowane bohaterskim po 
święceniem dla ojczyzny 
podczas ostatniej woj­
ny. Proza życia jest znacznie 
mniej barwna. Kontrole, prze­
prowadzone przez Związek In 
walidów Wojennych wykaza­
ły, że większość żebraków wrca 
łe nie jest inwalidami (choć 
właśnie to stanowi ich motyw 
przewodni przy wołaniach o 
datki), żaden nie przedsta­
wił legitymacji ZIW, a spośród* 
faktycznych inwalidów więk­
szość stanowili inwalidzi cy- 
wilnt

Temat inwalidztwa ma więc 
dwie strony: zapomnienia, a 
nawet i krzywdzenia ich przez 
społeczeństw’© oraz odwrot­
nie — naciągania społeczeń­
stwa przez prawdziwych lub 
rzekomych inwalidów, między 
którymi jednak najczęściej 
przeciętny obywatel nie może 
dostrzec żadnej różnicy.

Faktem jest wszakże, iż 
inwalidzi realizują swe pra­
wa przeważnie w walce. O 
ironio, w w’alce z tym sa­
mym społeczeństwem, w o- 

• bronie którego utracili zdol­
ność do pracy, do normalne­
go życia.

Nasze państwo zrobiło du-

cnie na inny rodzaj świadczeń 
muszą realizować jak wszyscy) 
a kalectwo inwalidy (brak rę­
ki lub nogi) przy orce czy też 
obsłudze maszyn i narzędzi roi 
niczych daje się szczególnie we 
znaki.

Zarówno sytuacja inwali- 
dów-rolników jak i inwalidów 
niskoprocentowych jest przed 
miotem troski ZIW.

W dniach 17—18 bm. od­
będzie się w Warszawie 
Krajowy Zjazd ZIW. Uchw’a 
Ii on nowy statut, wybierze 
władze i sprecyzuje program 
ZIW. Stanie się też okazją 
do przypomnienia społeczeń­
stwu bolesnych i trudnych 
problemów inwalidzkich. 
Być może spowoduje wy­
kształcenie się u naszych 
obywateli i władz innego 
stosunku do tych ciężko do­
świadczonych losem ludzi. 
Bardzo im się to należy.

Od Tutanchamona 
do gen. Franco
Od niepamiętnych czasów 

władcy, dla „przedłuże­
nia” swej potęgi, budowali so­
bie grobowce —- piramidy, 
mauzolea itp.

Generał Franco buduje po­
ległym w bratobójczej wojnie, 
i sobie przede wszystkim, świą 
tynię - pomnik - mauzoleum, 
rywalizujące ze słynnym Escu- 
rialem. Zaledwie o 5 km od j 
tego zamku-fortecy, w szczc- i
rej, skalistej pustyni, wystrze­
la ze wzgórza Cuelga-Muros 
olbrzymi krzyż 150 m wysoki. 
Każde jego ramię ma 21 m 
długości, a grubość trzonu wy­
nosi 7 m. Wewnątrz winda wy 
ciągać będzie ciekawych i tu­
rystów (czyżby i nabożnych 
pielgrzymów?) na szczyt skąd 
roztacza się widok imponujący 
i wspaniały, aż po sam Ma­
dryt, o 50 km oddalony.

Otwierający się w stoku 
wzgórza tunel prowadzi do wy 
kutej w skale ogromnej bazy-
liki podziemnej — 300 
giej i 48 m wysokiej, 
spocząć Franco!

Od r. 1941 buduje

m dłu-
Tu

się

ma

ten

żo, by zrekompensować poszko 
dowanym ich straty. ZIW li­
czy ok. 60 tys. członków, przy 
czym najliczniejszym okrę­
giem w Polsce jest Poznań. 
Ale ta liczba wcale nie obej­
muje wszystkich inwalidów 
oraz wdów po inwalidach. Kie 
dy odebrano prawa „niskopro­
centowym” inwalidom oraz 
wdowom, które na koniec 1956 
r. nie miały ukończonych 55 
lat życia, z organizacji odpa- 
dło ok. 100 tys. członków. 
Wszyscy oni jednak żyją 
wśród nas i niejednokrotnie 
dotkliwie cierpią z powodu 
swego kalectwa.

Może najbardziej bolesny 
jest problem inwalidów- 

rolników. Wiadomo, że ze wsi 
rekrutowała się większość żoł 
nierzy. Tam też mieszka i pra 
cuje większość inwalidów. Na 
ogół nie korzystają oni z żad­
nych ńlg, zwolnień od niektó­
rych obowiązków wobec pań­
stwa (np. znane do niedawna 
szarwarki przekształcone obe­

niezwykły grobowiec w Doli­
nie Poległych i nic jest on je­
szcze wykończony. Co miesiąc 
przyjeżdża tu tajemniczy i nie 
popularny generał Franco, do­
zoruje budowy, jak Filip II 
dozorował budowy Escurialu... 

. A. Ł.

Ca trzeci Chińczyk 
- uczy się

W ciągu 10 lat władzy ludo­
wej w ChRL zorganizowano 
prawie milion nowych uczelni, 
w których uczy się 200 milio­
nów osób — stwierdził mini­
ster oświaty ChRL. Jan Siu- 
Fen, w artykule opublikowa­
nym na łamach dziennika 
„Zenminżipao”.

W latach władzy ludowej 
wyższe ’ średnie szkoły zawo­
dowe dostarczyły państwu 
prawie dwa miliony specjali­
stów różnych dziedzin. (PAP)

Fot. — NBI

Nowy sezon małych ekranów
(Dokończenie ze str. 3)

2 premiery miesięcznie
W programie lokalnym tele 

widzowie oglądać będą 2 pre 
miery w miesiącu mniejszych 
inscenizacji, nie licząc estrad 
poetyckich i montaży muzy- 
czno-słownych. Te ostatnie 
kontynuowane od roku w pro 
gramie lokalnym przyniosły 
Poznaniowi pociechę, zyskując 
z nowym sezonem prawo sta­
łego obywatelstwa w progra­
mie ogólnopolskim: mowa tu 
o tele-audycjach cyklicznych 
„Pod znakiem Terpsychory” 
i „Urokach Polihymnii”.

żliwiałoby bezpośrednie nada 
wanie poznańskich teie-audy 
cji z naszego studia. Kiedy 
to nastąpi — tego nie wie na 
wet dyr. Pański; podobno z 
uwagi na Szczecin już nie­
długo. Na razie jeszcze bę­
dziemy musieli jeździć obycza

W długie wieczory...
Pisałem kiedyś na margi­

nesie obserwacji telewizj
angielskiej francuskiej o

Szeroki udział w progra­
mie ogólnopolskim świadczy
najlepiej 
Niestety 
gli stać 
szawy i 
Łodzią i

o pracy Ośrodka. 
— nie będziemy mo 
się partnerem War- 
współzawodniczyć z 
Katowicami, dopóki

Poznań nie otrzyma bezpo­
średniego połączenia, co urno

„Pewna niemiecka dywizja 
Landwehry miała za zadanie ra­
zem z niewielkimi innymi od­
działami wyprzeć Polaków z pół­
nocnej części korytarza, zdobyć 
Gdynię i napierać w kierunku 
półwyspu Hel. Naprzeciw tej dy­
wizji stały polskie wyborowe 
pułki, oddziały marynarki, szko­
ły podchorążych i podoficerów, 
artyleria marynarki i kawaleria. 
Ze spokojną pewnością przystą­
piła ta niemiecka dywizja Land­
wehry do wykonania swego za­
dania, które przeznaczało jej za 
przeciwnika również liczebnie 
znacznie, przeważającego wroga. 
W niewielu dniach zostali Pola­
cy z pozycji na pozycje odrzuce­
ni, wzięto 12 000 jeńców, uwol­
niono Gdynię, zdobyto Oksywie 
i wreszcie 4700 ludzi zostało wy­
partych na półwysep Hel...”

rrudno dziś stwierdzić niezbicie, 
czy było tylko dziełem przypad­

ku, że dając dwa. rzekomo typowe 
dla przebiegu wojny z Polską przy­
kłady zwycięstw Wehrmachtu, wyż­
szego kunsztu wojennego niemiec­
kiego dowództwa i lepszej bitności 
żołnierzy, w jednym z tych wypad­
ków Hitler powołał się na walki na 
Wybrzeżu, zwłaszcza w rejonie 
Gdyni, Oksywia i Helu.

,,Fuhrer“ 
oddał im hołd..

Trudno też dziś rozsądzić, czy po­
dając w swym wygłoszonym 6 paź­
dziernika 1939 roku przemówieniu w

jem wagantów 
kiego, a nawet 
szawskiego, 
nasz udział do

do studia łódz- 
(o ironio) war 
co ogranicza 
dwóch lub naj

wyżej trzech pozycji w mie­
siącu i to jedynie artystycz­
nych.

O jednej jeszcze sprawie 
warto wspomnieć: o potrzebie 
szerszej niż dotąd współpra­
cy twórców wszystkich dzie­
dzin. Telewizja wymaga po­
mysłów i nieustannej inwen­
cji twórczej, od tego zależy 
jej atrakcyjność i barwność.

Współpraca ta będzie tym 
lepszą, im szersze kręgi lu­
dzi, nawet nie związanych za 
wodowo z żadną dziedziną ar 
tystyczną będzie obejmowała.

tym, że popularna audycja 
francuska „Tele-Paris” otrzy 
muje tygodniowo setki listów 
z najrozmaitszymi propo­
zycja m i, dotyczącymi wszy 
stkich dziedzin życia, cieką-'
wostek, hobby itp.

Poznań jest trzecim po
Warszawie i Lodzi ośrodkiem 
telewizyjnym w Polsce. Ma 
już swoje doświadczenia, o- 
siągnięcia, a także niepowo­
dzeń.a:

W długie jesienne wieczory 
świecą jasno telewizory, wpa 
trują się w nie z uwagą wi­
dzowie, z dnia na dzień licz­
niejsi.

Jerzy Hoffmann 
główny reżyser Telewizji Poznań 

z-ca red. nacz. do spraw 
artystycznych

Obrona Wybrzeża
Reichstagu ten właśnie przykład 
zwycięskiej walki rzekomo jednej 
tylko dywizji Landwehry przeciwko 
rzekomo przeważającym oddziałom 
polskim, Hitler nieświadom był fał­
szywie podanego stosunku sił, czy 
też z zimną premedytacją rozminął 
się z prawdą. Nieważne jest zresztą 
czy było tak, czy owak, faktem nie­
zbitym pozostaje to, że upojony suk­
cesami kanclerz III Rzeszy zupełnie 
wbrew chęciom i zamierzeniom od­
dał hołd obrońcom Gdyni, Oksywia 
i Helu, którzy dobrze wiedzieli +- 
co potwierdziły później i potwier­
dzają dzisiaj źródła i opracowania 
— że w walkach na Wybrzeżu we 
wrześniu 1939 roku zdecydowana 
przewaga jakościowa i ilościowa by­
ła po stronie napastnikowi

Jest zupełnie oczywiste, że oświad­
czenie „Fiihrera” nadało odpowiedni 
kierunek i ton wszystkim publika­
cjom, jakie miały się później w hit­
lerowskiej Rzeszy na ten temat uka­
zać. I dldtego w tych niezbyt licz­
nych wydawnictwach dotyczących 
walk na Wybrzeżu dominuje ta. sa­
ma, zapewne świadoma chęć ukry­
cia tej prawdy, którą znamy aż nad­
to dobrze. Prawdy, która mówi, że 
Niemcy nie tylko dysponowali znacz­
nie silniejszą flotą od naszej, że nie 
tylko posiadali bardzo .silne lotnic­
two, któremu na Wybrzeżu nie mo­
gliśmy przeciwstawić ani jednej bo­
jowej maszyny, ale wreszcie, ze nie-

mieckie siły lądowe przewyższały 
pod względem ilościowym i tech­
nicznym siły nasze.

19 dni to niemało
Nie jedna bowiem dywizja Land­

wehry, ale łącznie 29—30 baonów, 
czyli siły równe z górą trzem dywi­
zjom po zęby uzbrojonych wojsk 
niemieckich walczyły na Wybrzeżu 
przeciwko dwom polskim pułkom 
strzelców morskich, którym towa­
rzyszyły doraźnie organizowane ba­
taliony obrony narodowej i kadry 
floty, kompanie kosynierów itp. 
wojsk raczej pomocniczego charak-
teru. W takich 
trwające walki 
lądowej obrony 
do rangi dużego

warunkach 19 dni 
polskich oddziałów 
Wybrzeża urastają 
osiągnięcia militar-

nego, podobnie jak 7-dniowa obrona, 
słabego garnizonu Westerplatte i po­
nad miesiąc trwająca obrona Helu.

I teraz wyłania się pytanie: czy 
w publikacjach, jakie ukazują się 
obecnie w NRF na. temat działań 
II wojny światowej powyższe za­
gadnienie przedstawione jest zgod­
nie z prawdą, czy też ich autorzy 
widzą je w krzywym zwierciadle?

Jedną z najbardziej znanych pu­
blikacji niemieckich, wydanych to 
czasie wojny na temat działań na 
polskim. Wybrzeżu w 1939 roku, by­
ła praca komandora Friedricha Ru- 
S^go, podówczas dowódcy zespołu
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i Automatyzacja - niedaleka przyszłość ! Uźmlaek jaglani

W przeciwieństwie do 
człowieka maszyna 
nie myli się, stąd też 
automatyzacja — nie­
zależnie od wzrostu 

ilościowego produkcji — za­
pewnia lepszą jej jakość, cał­
kowitą precyzję i dokładność. 
Zautomatyzowanie produkcji 
zWalnia człowieka od prac naj 
cięższych, szkodliwych dla 
zdrowia, poprawia wydatnie 
bezpieczeństwo pracy. Stąd 
logiczny wniosek, że Polska, 
kraj uprzemysławiający się w 
sZvbkim tempie, mający ambi­
cję szybkiego wyrównania dy­
stansu, dzielącego nas od naj-

bardziej ekonomicznie rozwi­
niętych krajów, nie może nie 
włączyć się — i to od zaraz — 
dc rewolucjonizującego tech­
nikę przemysłową procesu au­
tomatyzacji produkcji.

DOTYCHCZASOWY
DOROBEK — SKROMNY

A utomatyzacja daje prze- 
ś* de wszystkim ogromną 

oszczędność pracy ludzkiej. 
Jest ona szczególnie korzystna 
tam, gdzie odbywa się prze-

HlfTORIA
,cie^iyosłM

NIEMIECZKOWO (pow. obor 
nicki), w r. 1361 należało do ry 
cerza Jaroty, a w r. 1580 — do 
Bartosza Niemieczkowskiego. — 
Nazwę dali albo jeńcy, nie­
mieccy, albo rycerz z Niemiec 
(wielu z nich szukało dachu 1 
Chleba u polskich książąt), albo 
chlopi-osiedleńcy z Niemiec.

Że niedźwiedzie kiedyś za­
mieszkiwały nasze strony — 
świadczy grupa nazw osiedli, 
rozrzuconych prawie po całym 
województwie. NIEDŹWIADY 
mamy w powiecie konińskim, 
tureckim, jarocińskim i kali­
skim; NIEDŹWIEDŹ w powie­
cie ostrzeszowskim (zapisane w 
starostwie ostrzeszowskim do­
piero w r. 1662). NIEDŹWIAD­
KI były (w powojennym spi­
sie miejscowości ich już nie 
znalazłem) w powiecie rawic- 
kim. Prócz tego, do niedawna 
zachowały się nazwy terenu, 
jak: NIEDŹWIEDZI AGORA — 
w powiecie śremskim (pod 
Zbrudzewem); NIEDZWIE- 
DZIEBŁOTO — koło Wia­
trowa w powiecie wą- 
growieckim; NIEDZWIEDZI- 
KIERZ — koło Pszczewa; NIE- 
DZWIEDZIEŁUGI — wyspa na 
Jeziorze Wielkim koło Trzcie­
la; NIEDZWIEDZIŁĘG — miej 
sce na prawym brzegu Warty 
w powiecie szamotulskim; NIE 
DZWIEDZIOSTROW — las w 
pobliżu Wroniaw w powiecie 
wolsztyńskim.

Czym jest automatyzacja?
Twórca tego słowa, inż. Del Harder z Zakładów Forda, 

określił ją po prostu jako „planowanie procesów 
produkcyjnych”. Istotnie, w procesie automatyzacji ma­
szyna zastępuje nie tylko mięśnie, ale także nerwy 
i mózg człowieka — całkowicie lub częściowo. Spełnia 
więc rolę planisty, wykonawcy i kontrolera produkcji.

pływ cieczy i gazów jako czyn 
nik kontroli parametrów tech­
nicznych — a więc w chemii, 

'w przemyśle hutniczym, spo­
żywczym itp. Drugą dziedziną 
jej zastosowania jest obróbKa 
w przemyśle maszynowym — 
zarówno przy pomocy skrawa­
nia jak i obróbka plastyczna, 
trzecim — administracja, gdzie 
dzięki maszynom cyfrowym 
można dokonać w ciągu kilku 
godzin obliczeń, nad którymi 
w dotychczasowych warunkach 
całymi dniami ślęczy wielu lu 
dzi.

Wprowadzenie automatyzacji 
jest jednak kosztowne i dlate­
go w naszych warunkach nale­
żałoby ją wprowadzać tylko 
tam, gdzie koszt niezbędnych 
urządzeń zamortyzuje się w 
przeciągu co najmniej 3 lat.

Dotychczasowy stan automa 
tyzacji w Polsce jest skromny. 
Stosunkowo najdalej jest tu 
zaawansowane kolejnictwo i 
górnictwo, częściowo prze­
mysł chemiczny. Największe 
zaległości mamy w przemyśle 
włókienniczym, papierniczym, 
spożywczym.

nicznej. Referent i dyskutanci 
uznali konieczność powolnego 
ale systematycznego przygoto­
wywania przemysłu do auto­
matyzacji produkcji, szczegól­
nie tam, gdzie to ekonomicznie 
wysoko się opłaca. Trzeba 
więc będzie uzupełnić ewiden­
cję zakładów produkujących 
urządzenia pomiarowe i auto- 
matyzacyjne, uporządkować 
import w tym zakresie, zleca­
jąc go całkowicie jednej tylko 
centrali handlu zagranicznego, 
a przede wszystkim zająć się 
już dzisiaj przygotowywaniem 
kadr.

pracowników, zatrudnionych 
przy produkcji i eksploatacji 
sprzętu automatycznego zade­
cydują o ekonomicznej warto­
ści tych przeobrażeń w na­
szych warunkach.

Często jest tak, że projek­
tant nie orientuje się czym 
dysponuje przemysł krajowy. 
Dlatego sprawą palącą staje 
się wprowadzenie w poszcze­
gólnych kluczowych przemy­
słach tzw. zakładów piloto­
wych, które byłyby szkołą do­
świadczeń dla innych zakła­
dów tej branży.

ŚWIAT IDZIE NAPRZÓD..

Iata najbliższe powinny być 
okresem przygotowaw­

czym do szerszego wprowadze­
nia automatyzacji procesów 
produkcyjnych. Powinien po­
wstać jakiś komitet, który by
zagadnienie automatyzacji

AUTOMATYKA WYMAGA 
MYŚLENIA

IV sumie to, co istńieje, to 
* ’ są dopiero początki. Czę­

stą przeszkodą przy wprowa­
dzaniu automatyzacji jest brak 
aparatury pomiarowej, brak 
służb pomiarowych oraz wzglę 
dnie niski poziom kultury tech

W związku z automatyzacją 
będzie musiała zniknąć kate­
goria tzw. przyuczonych, niby 
fachowców, ale o bardzo wą­
skiej specjalności. Automatyka 
wymaga od ludzi wysokich 
kwalifikacji, rozumienia proce 
sów zachodzących w maszy­
nach elektronowych i innych, 
znajomości fizyki i elektroniki. 
Także inżynierowie — i cały 
personel techniczny — będą 
musieli znacznie rozszerzyć za­
kres swej wiedzy.

Mówi się o konieczności u- 
zupełnienia programów i pod­
niesienia poziomu nauczania 
w szkołach zawodowych, o uzu 
pełnieniu studiów na politech­
nikach katedrami z zakresu 
automatyzacji. Kwalifikacje

przejął jako swe specjalne za­
danie. Powinny też przy po­
szczególnych resortach powstać 
komórki badawcze, zajmujące 
się przeprowadzeniem ewiden­
cji tego, co już jest i badaniem 
możliwości na najbliższą przy­
szłość.

Świat w dziedzinie automa­
tyzacji posuwa się naprzód 
milowymi krokami. Byłoby 
ekonomicznym nonsensem, 
gdybyśmy mieli w tej decydu­
jącej dziedzinie opóźnić temp® 
naszego rozwoju. Sprawa nie 
jest łatwa; nasz przemysł jest 
młody i młoda jest nasza ka­
dra produkcyjna. Ale przy skie 
rowaniu na to zagadnienie u- 
wagi wszystkich resortów nie 
powinniśmy pozostać w tyle.

J. B. (API)
Fot. — K. Przychodzki

Przestępczość bez szansy

Impomijący zbiór pistoletów Instytutu Kryminalistyki w Berlinie, 
z tych „eksponatów” oddany został śmiertelny strzał.

Zapewne z niejednego 
Fot. — Delange

u oczach Niemców
poławiaczy min, operujących to Za­
toce Gdańskiej. Praca ta. przyniosła, 
dużo cennego materiału faktogra­
ficznego i uchodzić mogła także za 
najbardziej może obiektywną, cho­
ciaż nie była oczywiście wolna od 
licznych nieprawdziwych sformuło- 
wań i danych, wspólnych dla wszy­
stkich niemieckich prac poświęco­
nych kampanii zerześniowej w ogó- 
te, a działaniom na Wybrzeżu w 
szczególności. Ponieioaż tenże sam 
dutor, już jako wiceadmirał i obec­
nie inspektor Bundesmarine, opu­
blikował stosunkowo niedawno 
książkę na temat wojny morskiej 
1939—1945, warto więc przypatrzyć 
stą, jak obecnie admirał Rugę oce­
nia swych wrześniowych przeciw­
ników.

Cytujemy komandora 
Rugego

Przyznając, że Kriegsmarine prze- 
CtWko słabej polskiej flocie zgroma­
dziła przeważające siły i że nielicz­
ne polskie jednostki nawodne zo- 
^nly zniszczone przez niemieckie 
lotnictwo morskie, Rugę kreśli w na- 
s\pujących słowach przebieg dzia­
łań na Wybrzeżu:

„Obsady polskich baterii i od­
działy lądowe broniły się zacie­
kle i dzielnic, a operacje zmie­
rzające do całkowitego zlikwido­
wania polskiej obrony Wybrzeża 
trwały nieco dłużej niż było to

potrzebne, gdyż współpraca mię­
dzy naszym wojskiem, a mary­
narką była nieprzygotowana i 
dlatego niewystarczająca. Bardzo 
słabo umocniona Westerplatte u 
ujścia Wisły naprzeciw Nowego 
Portu została dopiero po wielo­
krotnym bombardowaniu przez 
„Schleswig-Holstcin” zdobyta w 
dniu 7 września, przez co Gdańsk 
można było wykorzystać jako 
port zaopatrzeniowy. Gdynia pa- 
dła 14 września, Oksywska Kępa 
kapitulowała 18 września, całe 
dni później niż byłoby to potrzeb 
nc przy energicznym, jednolitym 
użyciu wszystkich środków bo­
jowych. W ten sposób dwie nic- 
mięękie dywizje zostały odpo­
wiednio później uwolnione do in­
nych zadań, co jednakże nie po­
ciągnęło za sobą żadnych przy­
krych następstw, gdyż Francuzi 
nic wykorzystali niemieckiej sła­
bości na Zachodzie do przepro­
wadzenia ofensywy. Umocniony 
półwysep Hel, wielokrotnie o- 
strzcliwany przez „Schleswig- 
Holstcin” i „Schłesien", poddał 
się 2 października. Niemieckie 
zespoły minowe wzięły udział w 
bombardow aniach, przy czym pod­
chodziły możliwie blisko pod za­
sięg polskich dział, oczyszczały 
wody z min (skutecznie), polo­
wały na polskie okręty podwod­
ne (bez powodzenia), blokowały

Hel, wzięły jeńców i eskortowały 
transporty do Prus Wschodnich, 
wszystko ze stratą jednego okrę­
tu „M—85”. Polska Marynarka 
straciła jednego niszczyciela i 
jednego stawiacza min oraz kilka 
kanonierek i minowców. W ca­
łości sześć okrętów podwodnych
uszło do neutralnych lub alianc-
kich

Nie
Tyle 

drobne 
a nie 6

portów

przypadkiem
admirał Rugę.

Hitler
Pomijając

nieścisłości (Polska miała 5 
okrętów podwodnych, Oksy-

wie padło 19 a. nie 1S września) oraz 
nieco większego kalibru przeoczenia 
!intensywny udział niemieckiego lot­
nictwa w walkach na Wybrzeżu i 
zestrzelenie przez Polaków 52 ma­
szyn, a . z drugiej strony znacznie 
gorsze w ogóle uzbrojenie po stro­
nie polskiej) można przyznać, że 
krótki ten opis na. ogół odzwiercie­
dla rzeczywisty przebieg działań w 
rejonie Gdańska — Gdyni i Helu, 
tym samym raz jeszcze dementując 
fałsze przeciętnych hitlerowskich 
publikacji o walkach na Wybrzeżu, 
a potwierdzając relacje i opracowa­
nia strony polskiej.

W tym też świetle wydaje się, że 
Hitler nie przypadkiem podał przy­
kład walk na Wybrzeżu i że nie­
chybnie świadomie sfałszował praw­
dę, przypisując całość niemieckich 
osiągnięć i zwycięstw w tym rejo­
nie tylko jedynej dywizji Landweh- 
ry, stanowiącej przecież zaledwie 
jedną trzecią sil napastniczych.

Jerzy Pertek

Aiiektórzy ludzie wyobrażają sobie funkcjonowanie 
policji kryminalnej jako detektywa z nieodłączną 

fajką, przenikliwym wzrokiem i nadzwyczajnymi zmy­
słami, pozwalającymi mu wytropić ślad nawet najbar­
dziej wyrafinoicanego zbrodniarza. W rzeczywistości wy­
jaśnienie przestępstwa i dowiedzenie winy opiera się 
przede wszystkim na naukowej podstawie. O tym moż­
na się przekonać podczas zwiedzania Instytutu Krymi­
nalistyki NRD w Berlinie. Mnóstwo aparatów i urzą­
dzeń sprawia wrażenie jakiegoś laboratorium. Zatrud­
nieni są tu przeważnie młodzi naukowcy, synowie ro­
botników i chłopów. Niedawno ukończyli oni swe studia
i teraz specjalizują się w 
śledztwa.

różnych dziedzinach metodyki

Tak na przykład pewnego 
razu policja zatrzymała 

w lecie podejrzanego osob­
nika. Jego plecak — pusty, 
ale z dziwnymi plamami, 
przekazano Instytutowi w 
Berlinie do zbadania. Pod 
mikroskopem okazało się, że 
znaleziony w plecaku włos 
pochodzi od sarny, a ciem­
ne plamy to nic innego jak 
zakrzepła krew zwierzęcia. 
W ten sposób ujęto niebez­
piecznego kłusownika. Nato­
miast w jednej z klinik dość 
często zdarzały się wypadki 
dziwnych schorzeń żołądka 
i jelit Lekarze stwierdzili, 
że wszyscy ci pacjenci mieli 
złote plomby. Wobec tego 
próbki plomb przesłano do 
Instytutu, gdzie została prze­
prowadzona analiza spek­
tralna. Analiza ta wykazała, 
że dentysta zamiast praw­
dziwego złota używał sto­
pów miedzi i cynku, oszuku­
jąc swych pacjentów.

Frapująca była sprawa 
pewnego pożaru. Zachodziło 
podejrzenie, że spowodował 
go jeden z robotników przez 
nieostrożność przy pracy. 
Spawał on bowiem płyty 
stalowe i stąd przepuszcza­
no, że od rozgrzanego meta­
lu zapalił się miał złożony w 
pobliżu. Znów więc wysłano 
próbkę tego miału węglowe­
go do Instytutu. Tam w wy­
dziale metalografii zbadano 

;przcde wszystkim punkt za­
płonu nadesłanego materia­
łu. Jednakże znacznie prze­
wyższał on temperaturę spa 
wania, co automatycznie wy 
kluczało możliwość samo­
czynnego zapalenia się mia­
łu podczas pracy. Dzięki te­
mu robotnik oczyszczony zo­
stał od zarzutu lekkomyśl­
nego spowodowania ognia.

T^ych kilka przykładów świad 
czy o różnorodności zadań 

Instytutu Kryminalistyki i o 
nadzwyczajnej skrupulatności 
przy badaniu każdej sprawy. 
Na wszystko znajduje się od­
powiedni sposób, niezależnie

od tego, czy chodzi o udowod­
nienie fałszerstwa dokumentu 
za pomocą promieni ultrafio­
letowych lub środków che­
micznych, czy też o ustalenie 
substancji krystalicznej w po­
dejrzanym śladzie za pomocą 
aparatu Rentgena względnie 
o wykrycie przestępstwa me­
todą polarografii czy analizy 
pierwiastkowej. W ten sposób 
naukowcy Instytutu Krymina­
listyki NRD pomagają w śledź 
twie organom bezpieczeństwa, 
przyczyniając się Równocześ­
nie do ochrony życia i mienia 
obywateli swego kraju.

Hans-.Toachim Hartung
Czasopismo „Deutsche

Deniokratische Republik”

W Berlinie zebrała się na 
sesję nadzwyczajną Niemiecka 
Rada Ludowa. Przewodniczący’
Rady — 
wiedział 
1950 r.

Wilhelm Pieck zapo-
że 15 

odbędą
powszechne, w 
strefie Niemiec.

października 
się wybory 

radzieckiej 
Niemiecka

Rada Ludowa zaznajomiła się 
z tekstom orędzia do wszyst­
kich Niemców, zawierającego 
główne postulaty dotyczące u- 
tworzcnia demokratycznego 
rządu niemieckiego. 11 bm. 
prezydentem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej został 
wybrany na posiedzeniu obu 
izb parlamentu ludowego — 
W. Pieck.

•K-
Cegielski i „Pafawag” pod­

pisały umowę o współzawod­
nictwie w okresie IV kwarta­
łu br. Regulamin współzawod­
nictwa obejmuje: wykonanie 
planu, podniesienie jakości, 
zwiększenie wykorzystania 
parku maszynowego wprost 
bhp, obniżenie kosztów włas­
nych itp.
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Sprawy, które działy się 
bardzo dawno, w tzw. 

zamierzchłej i nieco już le­
gendami zasnutej przeszło­
ści — pasjonują od lat pi­
sarzy i twórców filmowych. 
Tematyka historyczno-oby- 
czajowa, zwłaszcza zaś an- 
tyczno-legcndarna, nic prze 
staje być ciekawym obiek­
tem zainteresowań dla wie­
lonarodowych kamer filmo­
wych. Po absorbującej 
wszechwładnie umysły i 
wyobraźnie — zarówno 
twórców jak i odbiorców 
ich dzieł — tematyce wo­
jennej i powojennej, odle­
głe historie i wydarzenia < 
na poły legendarne, znowu 
nabrały rumieńców i znów 
zaczęły kusić twórców. 
Spójrzmy na reprodukowa­
ne poniżej zdjęcia: jest to 
oczywiście tylko kilka przy­
kładów tego, co wypełnia 
wiele atelier’s filmowych 
różnych krajów.

Nie wiemy czy wszystkie 
te filmy zobaczymy na na­
szych ekranach; nie wiemy 
również czy będzie to dla 
nas duża czy niewielka 
strata. Na razie — popatrz­
my na przygotowania.

„'Antycznym” prądom kinema­
tografii uległa także słynna 
(m. in. również z wielu towa­
rzyskich skandali) sex-bomba 
Skandynawii czyli Anita Eck- 
berg. W jednym z kręconych 
obecnie filmów gra ona rolę an 
tycznej heroiny. Na naszym 
zdjęciu widzimy ją jako zim­
ną, autorytatywną i cyniczną 
królową Zenobię — w filmie, 
którego tytuł (w dowolnym 
tłumaczeniu) brzmi: „Pod zna­

kiem Rzymu”.

Oto opiewany już w tak wielu filmach — Ben Hur. Znowu 
odżył on w wyobraźni producentów i reżyserów wytwórni 
Metro-Goldwyn-Mayer. Jak piszą zachodnie tygodniki fil­
mowe, będzie to największy w historii kinematografii film- 
gigant. Przygotowania i wykonanie dekoracji zajęto cały rok. 
Nasze zdjęcie przedstawia ich fragment, który na panora­
micznym ekranie zajmie zaledwie około */4 powierzchni. Re­
żyser filmu — William Wyler, zaangażował do współpracy 
496 aktorów (m. in. słynną izraelską aktorkę Hayę Hararit) 

oraz 100 tysięcy statystów!!!
Nie znamy dokładnie przewidywanych kosztów tego filmu, 
ale chyba dużej odwagi trzeba na porównanie ich z przy­

szłymi efektami artystycznymi.

* 
* *

R K F IO

P W
$

Jeszcze dalej poza siebie spo­
gląda kamera jednej z wy­
twórni brytyjskich. Znany 
aktor i reżyser Mickey Rooney 
postanowił przedstawić na 
ekranie ni mniej ni więcej 
tylko... „Prywatne życie Ada­
ma i Ewy”. Zrobił to — trze­
ba przyznać — pomysłowo, da­
jąc dwie wersje znanej histo­
rii naszych praojców: jedną 
tradycyjną, drugą uwspółcześ­
nioną, nowoczesną. W trady­
cyjnej sam Mickey gra rolę 
diabła-węża(?) (na zdjęciu). 
W wersji uwspółcześnionej 
(i to bardzo!), w roli Ewy wy­
stępuje znana aktorka angiel­
ska Shirley Mac Laine. Film 
wzbudził ponoć sensację — 
głównie dzięki dość dowolnym 
a niekiedy i frywolnym inter­

pretacjom. .

Trudno się dziwić, że moda na 
starożytność, średniowiecze i 
w ogóle opiewanie tzw. daw­
nych czasów dotarła i do na­
szych filmowców. Reżyser 
Ford kręci nasz rodzimy, hi­
storyczny film-gigant, o któ­
rym napisano już bardzo wie­
le. To jest właśnie filmowa 
Danuśka. Trochę co prawda... 
odmienna od naszych lekturo­
wych wizji o tym dwunasto­
letnim, czarującym dziewcząt- 
ku, ale to przecież na razie 
tylko zdjęcie, a ponoć — zda­
niem reżysera — Grażyna Sta­
niszewska jest do tej roli wy­
marzona. Więc — poczekamy 

— zobaczymy.
40

Opracowała:
W. Ch.
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A oto inny film, frapujący ostatnio opinię kinomanów i do- । 
starczający tematów wielu różnojęzycznym pismom filmo- ] 
wym: „Herkules i królowa Lydii”. Zdjęcie nasze przedsta- ' 
wia królową Lydii — Omfalę. W roli jej wystąpi piękna

i nie dość naszym widzom znana Sylvia Lopez.

KRZYŻÓWKA

PIONOWO

1. Marka filmów; 2. Na Ra­
tuszu jest słoneczny; 3. Wit; 
4. nazwa wina krajowego; 
5. znak chemiczny molibdenu 
(wspak); 7. Ammon; 8. pospo­
lita nazwa papugi; 9. słynny 
iluzjonista; 10. elektroda do­
datnia; 11. nasypy ziemne 
podmurowane; 13. talon, czek; 
16. kolor w kartach; 17. miara 
ciężaru; 20. legenda; 21. jed-

Rozwięzanie 
krzyżówki z nr. 236
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Nagęódy książkowe za trafne rozwiązanie krzyżówki otrzymują 

z Poznania: KOZŁOWSKI, Dąbrowskiego 3; S. JOZWIAK, Garbary 
1; J. kĘSA, Żarnowiecka 23; J. RATAJCZAK, Głogowska 63; z. 
SZYMAŃSKI, Ratajczaka 49/41 oraz M. PIETRZAK — Leszno, M. 
TURSKA — Strzałkowo, J. ERLICH — Śrem, E. RUTA — Więcko- 
wice ’ E. BOROWIAKÓWNA z Leszna. Nagrody wyślemy pocztą, (i)

nostka pokarmowa wg Pir „ 
queta; 24. ekstrakt; 26. obwód - 
dzielnica; 28. pokarm dla pta * 
ków; 30. przyimek; 33. odkry $ 
Amerykę; 35. potwierdzenie n 
36. element architektoniczny k 
37. natarcie; 38. burmistrz w ż1 
Francji; 39. zabytek, szczątek Ę 
41. imię żeńskie; 44. wezwani SJ 
płatnicze (wspak); 46. czołj j 
48. pierwiastek chemiczny n 
49. ktoś bez butów; 51. jedno n 
stka powierzchni (1. mnj p 
53. jadłodajnia; 54. starożyl e 
na, drobna moneta rzymskJ n 
56. skrót używany w boksie, b 

u
POZIOMO

1. Odmiana tego 
pierwiastka, różniąca

same? 
się cię

żarem atomowym; G. pocis
artyleryjski;
krwi; 14.

12. 
scena

surowic 
w cyrki

15. pies; 16. w zabawie satclil 
myszy; 18. rzymski Eros; 11 
w mitologii greckiej — bó 
lasów, opiekun stad; 20. opel 
Masseneta; 22. utwór literac 
ki; 23. setna część hektara 
24. można wpaść w towarzj 
ski, albo wody; 25. dopły'
Warty; 
ża; 29. 
kazań; 
jezioro

27. tuz; 28. rodzaj zbo 
zakończenie modlitw
31. imię Tołstoja; 31 
w Turcji; 34. część na

leżności; 37. pochodna kwasó' 
organicznych; 40. jednostk 
oporu elektr.; 42. wyspa # 
Adriatyku; 43. mieszanin 
smoły, kalafonii i tłuszcz11 
44. łącznik; 45. uszczelnia bu 
telki; 47. nieżyt; 49. zabawa 
50. może być wyboreża; 52. ku 
charz okrętowy; 53. w kwadra 
cie są wszystkie równe; 3* 
nieodzowny rekwizyt krawca 
56. część ubioru kobicccg1 
57. rodzaj cienkiego płótna 
58. miasto w starożytnej Grc 
cji.
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Pracownicy poszukiwani

2 inżynierów mechaników z co najmniej 10- 
letnią praktyką zawodową zatrudni z dniem 
j stycznia 1960 r., na stanowisku naczelnego 
inżyniera i głównego technologa — zakład re- 
niontowy w Poznaniu. Oferty prosimy składać 
W Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. K7670 
lnżyniera względnie technika z dziedziny me­
talowej na stanowisko kierownika technicznego 
zatrudni natychmiast Sp-nia Inwalidów „Roz­
wój” w Rawiczu. Zgłoszenia osobiste względ­
nie oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw, kierować pod adresem: Spółdzielnia In­
walidów „Rozwój”, Rawicz, ul. Ignacego Buszy 
nr 11, tel. 65.___________________________ K7779
yfcchanika ortopedycznego oraz ślusarza ze 
znajomością kucia przyjmą zaraz Przykl. War­
sztaty Ortopedyczne w Poznaniu, Dzierżyńskie­
go 135. 33674g
Inżynierów elektryków, techników elektryków 
i kalkulatorów kosztorysowych zatrudni na­
tychmiast Biuro Projektów Energetycznych 
„Energoprojekt” Oddział w Poznaniu. Zgłosze­
nia należy kierować do Sekcji Kadr — Poznań, 
Stary Rynek 97/100. K7790
Motorniczych, konduktorów tramwajowych — 
warunek: ukończone 7 kl. Szkoły Podstawo­
wej, zamieszkanie na terenie m. Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych, 
transportowych i gospodarczych — warunek: 
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyj mie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokoj nr 15, Poznań, ul. Ga- 
jowa la. K7723
pomoce kuchenne, zatrudni Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców — Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 55, barak 6, pokój nr 13. K7728
15 kobiet do dz. produkcji, 10 mężczyzn do dz. 
produkcji i prac pomocniczych, 3 portierów, 2 
palaczy, 2 tokarzy, 2 malarzy zatrudni zaraz 
Poznańska Wytwórnia Win w Poznaniu, ul. 
Grochowe Łąki 6. K7734
Stolarzy, sprzątaczki, pracowników fizycznych 
scenicznych zatrudni zaraz Dyrekcja Państwo­
wej Opery w Poznaniu. Zgłoszenia wr gmachu 
Opery, pokój 107. K7736
Zatrudnimy natychmiast mistrza stolarskiego 
na stanowisko kierownika zakładu stolarskie­
go. Warunki płacy i mieszkania do omówienia. 
Zgłoszenia kierować: Spółdzielnia Pracy Mat 
Trzcinowych w Widuchowej, ul. Grunwaldzka 
66, pow. Gryfino, tel. Widuchowa 20. K7739
Pracowników z wykształceniem technicznym i 
praktyką, na stanowiska: kierownika budowy 
w Zielonej Górze, inspektora technicznego w 
Poznaniu oraz z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym i praktyką na stanowisko st. eko­
nomisty w dziale, zatrudnienia i płac poszukuje 
Pozn. Przedsiębiorstwo Robót Elewącyjnych — 
Poznań, ul. Woźna 11. Uposażenie wg UZP w 
budownictwie. K7737
Tokarzy, spawaczy elektrycznych i malarzy 
zaraz poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa — Jarocin. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. K7744
Sekretarkę oraz 2 pomoce kuchenne przyjmie 
od 1. 11. br. Ośrodek Szkolenia Asystentek 
Pielęgniarskich w Poznaniu, ul. Mostowa 6. 
Zgłoszenia osobiste w sekretariacie szkoły.
________________________________________K7748
2 kierowców na ciągnik, 1 kierowcę z I kat. (do 
straży p. poż.), 3 pracowników do obsługi dźwi­
gów przyjmą Zakłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil”, Poznań, Starołęcka 18. K7785

Kierownika sklepu do pracy w PHD „Jubiler”, 
Środa Wlkp. — wymagane wyższe wykształce­
nie, 3 lata pracy w handlu wzgl. średnie wy­
kształcenie i 5 lat pracy w handlu — zaanga­
żujemy. Oferty prosimy kierować na adres: 
Dyrekcja PHD „Jubiler”, Poznań, pl. Wolno­
ści 3.__________ K7796
Inżyniera wzgl. technika centralnego ogrzewa­
nia, technika budowlanego z praktyką, pracow­
ników transportowych, pracownika placowego, 
pracowników niewykwalifikowanych do pomo­
cy dla zduna i dekarzy, oraz palaczy central­
nego ogrzewania zatrudni Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Poznań-Stare Miasto, 
ul. Rybaki 18a, I ptr., pok. 15. K7786

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO W7 POZNANIU 

ul. Robocza 4 

oddają bezpłatnie

WAPNO 
pokarbidowe 

Informacje — teL 82-21, wewn. 56-25.
K7834

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
w BOLECHOWIE 

sprzeda
WIĘKSZĄ ILOSC ODPADÓW GUMOWYCH 

NA OPAŁ w cenie 40 zł za tonę.
Odpady odbierać można bezpośrednio w Bole­

chowie. uiszczając należność na miejscu. Przed­
siębiorstwa uspołecznione mogą pobierać odpa­
dy gumowe na rachunek otwarty — za upoważ­
nieniem. , K7823

OGŁOSZENIADROBNE

Dnia 9 października 1959 r., zmarła nagle, 
moja najdroższa żona i najukochańsza matka, 
sp.

Walentyna Bytynska
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu w Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w nieutulonym 
smutku pogrążony

MĄZ Z DZIEĆMI I WNUKOWIE
Poznań, Bóżnicza 16 m. 10.

Dnia 9 października 1959 r., zasnęła w Bogu, 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa ma­
musia i siostra, śp.

Maria Jankowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄZ, SYN, SYNOWA I SIOSTRA

Księgowego(ą), palacza c. o., woźnego zatrudni 
zaraz WPHS Hurtownia w Poznaniu, pl. Wol­
ności 4 — II ptr., pokój 14. K7749
Kilku cukierników przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po­
znaniu. Zgłoszenia osobiste, pl. Wielkopolski 9.

K7775
Planistę finansowego zatrudni zaraz Cukrow­
nia „Środa”. Wymagane wykształcenie wyższe 
ekonomiczne, wzgl. co najmniej średnie z od­
powiednią praktyką. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. K7828
Inżynierów metalurgów (odl. żeliwa szarego i 
ciągliwego), posiadających długoletnią prakty­
kę zaangażuje przedsiębiorstwo państwowe w 
Poznaniu, wynagrodzenie wg umowy. Oferty 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. K7825
1. Kierownika technicznego do Elewatora PZZ 
w Grodzisku, 2. referenta technicznego zaanga­
żują natychmiast Rejonowe Zakłady Zbożowe 
PZZ w Nowym Tomyślu. Wymagania: 
ad 1. wyższe wzgl. średnie wykształcenie tech­
niczne oraz praktyka, ad 2. średnie wykształ­
cenie techniczne oraz praktyka. Dla kierownika 
technicznego zapewnione 3-pokojowe mieszka­
nie służbowe. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Podania należy kierować: Dyrekcja Re­
jonowych Zakładów Zbożowych PZZ w Nowym 
Tomyślu, plac Chopina 8a. K7830
20 robotników niewykwalifikowanych miejsco­
wych i dojeżdżających przyjmą do pracy zaraz 
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych — w cegielniach k/Poz- 
nania. Zarobki zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy dla Pracowników Zatrudnionych w Prze­
myśle Ceramiki Budowlanej deputat węglo­
wy. Zgłoszenia do pracy przyjmują bezpośred­
nio n/w cegielnie:
1) Ceg. Junikowo — Poznań, ul. Ceglana 3
2) „ Kotowo — Poznań, ul. Mieleszyńska 58 
3) „ Swierczewo — Poznań, Pszczyńska 60
4) „ Żabikowo — Luboń 3, ul. Kościuszki 39
5) „ Rataje — Poznań, ul. Rataje 142.

33529g

Czysta, uczciwa, z dobrym 
gotowaniem, poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3.

33289g
Potrzebny uczeń — war­
sztat mechaniczny i chro­
mowanie techniczne, Poz­
nań. Garbary 93/95. 33417g

Potrzebna ekspedientka z 
kaucją do cukierni z cał­
kowitym utrzymaniem. O- 
ferty z krótkim życiory­
sem: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3. 33441g

Szukani rutynowanych 
bieliźniarek do szycia biu 
stonoszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33673g
Pomoc do dzieci umiejąca 
gotować, potrzebna. Poz­
nań, Śniadeckich 26 m. 4. 

33786g
Pomoc domowa, samo­
dzielna, dochodząca, do 
trzech osób potrzebna. — 
Wielka 21 m. 8, po godz. 
15. 33791 g

Samotna, inteligentna, za­
opiekuje się mieszkaniem 
względnie dzieckiem lub 
osobą chorą (z pokojem). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 33498g

Gosposia potrzebna do 3 
osób. Warunki bardzo do 
bre. Siemiradzkiego 8 m. 
15. 33635g

Stolarz potrzebny. Promie 
nista 118 — dojazd tram­
wajem 3 do Palacza.

33756g

Zatrudnię samotną kobie­
tę w gospodarstwie. Hen­
ryk Ciemnoczołowski. Sze 
lejewo, pow. Żnin. 33757g

Samochód P-70 (Kombi) 
kupię. Poznań, Bydgoska 
4a, tel. 25-68 wieczorem.

33177g
Maszynę do szycia rów­
nież starszy system, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33664g
Dobry taksomierz kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33704g

. 'Sprzedaż-

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 10. 32583g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż. Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 33030g
Sprzedam tanio westfal- 
kę. Poznań, Brzozowa 21 j 
m. 4. 33474g

Warsztat zduński Poznań, 
Sikorskiego 39, sprzedaje 
białe kotliny i różne pie­
ce przenośne oraz wyko­
nuje wszelkie prace zduń­
skie. 33250g
Maszynę damską „Singe- 
ra” sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 53 m. 8.

33353g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę dziewiarską 8/80. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33378g

WTapno palone, gaszone, 
wapno workowe, białe, 
gips, kredę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe poleca Poznań —- 
Głogowska 180. 33492g

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 30784g
Esperanto — międzynaro­
dowy łatwy, współczesny 
język literacki opanujesz 
korespondencyjnie. Zgło­
szenia przyjmuje długo­
letni nauczyciel esperan­
ta. Warszawa 10, skrytka 
217. K7320

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 . 33631g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” kupię. Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 3. 33785g

+
Dnia 10. 10. 1959, zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, nasza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, 
śp. i.

Maria Torz
z domu Chudzicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go­
dzinie 10, z kościoła św. Jakuba Poznań-Głu-
szyna. Pogrążeni w ciężkim smutku

Poznań-Głuszyna. MĄZ I RODZINA

T
Dnia 10 października 1959 r., zmarł po krótkiej 

chorobie, przeżywszy lat 87, nasz drogi, nieza­
pomniany kuzyn i wujek, śp.

Jan Rynk
b. długoletni organista par. św. Wojciecha
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona.
FELICJA BAJERSKA Z RODZINĄ 

Poznań. Wszystkich Świętych 3.
Osobnych- zawiadomień nie wysyła się.

Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką sprze­
dam. Gwardii Ludowej 42 
m. 1. 33722g
Pianino koncertowe Ber- 
dux, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 20 m. 5.

__________ 33729g
Korzystnie sprzedam moto 
cykl BWM 750 sport, stan 
idealny. Chełmońskiego 3 
m. 4. 3376 5g
Sprzedam tanio samo­
chód Moskwicz 402, stan 
dobry. Mickiewicza 6 m. 
1. 33770g
Samochód osobowy po ge 
neralnym remoncie sprze 
dam. Poznań, tel. 636 -22 po 
południu. 33776g
Maszynę do szycia skór, 
kuśnierską, sprzedam. — 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 
___________ 33789g 
Wtryskarkę elektryczną 
do tworzyw sztucznych 
sprzedam . Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3,27219p
Sprzedam motocykl „Sim 
son” 250, stan idealny o- 
raz uniwersalną pompę 
mechaniczną — produk­
cja angielska. Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., ul. Kos. 
Gdyńskich 76 m. 6. 27220g
Spacerówkę giętą z budką 
i fartuszkiem, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Szamarzewskiego 58 m. 30. 
________________ 33473g 
Płaszcz zimowy z kołnie­
rzem (srebrny lis) 1.600 zł 
sprzedam. Jarochowskiego 
2.____________________33481g

Przetargi — Komunikaty
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu zawiadamia, żn. 
w dniu 30 października 1959 r. odbędzie się yr 
siedzibie Izby (Dom Rzemiosła w Poznaniu 
przy uL Marchlewskiego 108/112) II przetarg na 
sprzedaż samochodu osobowego marki „Ci­
troen” typ 11 BŁ. Cena wywoławcza: 22.050 zł. 
Wadium w wysokości 100/o ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu do godz. 11 do kasy Izby Rzemieślniczej. 
W wypadku niedojścia do skutku II przetargu, 
III przetarg odbędzie się w dniu 13 listopada 
1959 r. o godz. 10. Cena wywoławcza 9.188 zł. 
Szczegółowe warunki przetargu reguluje Za­
rządzenie Ministra Komunikacji z dnia 8. 5. 
1957 r. CM. P. 56, poz. 353). K7800

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Środzie 
ogłaszają przetarg na wykonanie instalacji 
elektrycznej z materiału wykonawcy przy su­
szarni zbożowej w magazynie Środa Wlkp. 
Dokumentacja i ślepy kosztorys do wglądu w 
•Rejonowych Zakładach Zbożowych „PZZ” w 
Środzie. Termin składania ofert 26. X. 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. X. 1959 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K7824

Państwowe Gospodarstwo Rybackie w Zbąszy­
niu, ul. Świerczewskiego nr 24 ogłasza I prze­
targ nieograniczony na sprzedaż: samochodu 
osobowego marki Opel P-4 bez ogumienia, któ­
ry odbędzie się dnia 27. 10. 1959 r. o godz. 10 
w Państwowym Gospodarstwie Rybackim w 
Zbąszyniu, ul. Świerczewskiego nr 24. Cena 
wywoławcza wynosi 22.500 zł. Do przetargu 
mogą przystąpić osoby wyszczególnione w § 9 
zarządzenia Min. Kom. z dnia 7. V. 1957 r. (M. 
P. nr 56, poz. 353), jeżeli najpóźniej w przed­
dzień przetargu złożą wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej na rachunek przed­
siębiorstwa w Banku Rolnym Nowy Tomyśl, 
na konto nr 1214-83/201-399 lub w kasie przed­
siębiorstwa. K7831

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat malarski. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33502g.

Okazyjnie sprzedam dwa 
futra zagraniczne, ciemno 
brązowe, jedno natural­
ne, drugi sztuczny baran 
i kołdrę puchową na atła­
sie. Głogowska 160 m. 11. !

33560g I
Sprzedam motocykl nowy | 
WSK. Poznań, Krzyżowa j 
5 m, 8, godz. ,9—IL 33566g

Sprzedam nową maszynę 
do szycia, elektryczną, 
włoską „Necćhi”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 33589g
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku 
mulatorów oraz, galwani- 
zacji. Warsztat Napraw 
Prostowników Seleno­
wych. Poznań, Gwardii
Ludowej 46, 33616g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Poznań-
Sotacz, Wielkopolska 7 
m. 3. 33632g
Motocykl „Pannonia” Lux 
250 ccm, z oryginalną przy 
czepą sprzedam. Poznań, 
Głogowska 55/57 m. 5 od 
godz, 16, 33646g
Sprzedam maszynę do szy 
cia. Zwierzyniecka 41 m. 
4. ' 33649g
Dziurkarkę „Singer” w 
dobrym stanie sprzedam.
Poznańska 11 m. 1, godz. 
13—16. 33663g
Sprzedam samochód uży­
wany ,, Warszawa”. Poz­
nań, tel. 834-72, godz. 16 
do 18.33709g
Sprzedam „Fiata” 600 z ra­
diem. Poznań, Findera 21. 

33714g
Motorower „Motobecane” 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Senatorska 13 m. 1, 
tel. 623-05. 33721g

Kawalerki względnie poko 
ju pustego niekrępują- 
cego przy rodzinie poszu­
kuję. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 33470g
Odstąpię sklep spożywczy 
Jeżyce, suterena, ewen­
tualnie na inne cele. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . 336 8 5g
Pokoju umeblowanego 
spiesznie poszukuję dla 
samotnego. Warunki obo­
jętne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
__ _____________ 33796g 
Dla mej bratanicy — stu­
dentki poszukuję' pokoju. 
Dr Smoliński, Fredry 2, 
tel. 49-49.___________ 33464g
Katowice, samodzielny po 
kój zamienię na taki sam 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33467g.
Samotny, średni wiek, po 
szukuje cichego pokoju 
przy starszym małżeń­
stwie. Najchętniej okoli­
ca Starego Miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33469g.

Starsze małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
przy starszej samotnej o- 
sobie względnie samodziel 
nego pokoju (zapewnia u- 
trzymanie i zwrot kosz­
tów remontu). Wiadomość 
Chojnacka, Poznań, Jac-| 
kowskiego 29 m. 8.

33508g

. Nięruchc^ości

Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, wolnym mieszka­
niem, ogrodem, pięknie 
położoną, dzielnica Ła­
zarz, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 33272g
Sprzedam nieruchomość z 
ogrodem w Poznaniu, 
przy Al. Hetmańskiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 3350ftg

Willę 2-rodzinną, miej­
scowość letniskowa, wol­
ny parter, sprzedam. O- 
ferty B.uro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33644g

Dr. med. Jarosław Sluzar 
specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnycn. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92. Poznań, ul. 27 Gru­
dnia 11 m. 7. 32283g

Doktor med. Jerzy Ehren- 
kreutz, specjalista chorób 
skófrno - wenerycznych, 
powrócił. Poznań. Dąbrów 
skiego 4 m. 10, II piętro.

33463g

Jąkanie, seplenienie, beł­
kotanie — inne wady mo­
wy, oduczam. Jan Lewan- 
dowicz, Poznań, Zacisze 
lb m. 5 przyjmuję wy­
łącznie: soboty godz. 14— 
18 . 33744g

Zaginął pies — duży, 
czarny pudel. Oddać za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Czerwonej Armii 8, dr. 
Frąckowiak. 33611g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze 
bie mego drogiego mę­
ża, śp.

ADAMA GUTSCHA 
a w szczególności: Dy­
rekcji, Radzie Zakła­
dowej i Pracownikom 
Zakładów Gazownic­
twa, Przedstawicielom 
Związku Powstańców 
Wielkopolskich, Du­
chowieństwu, Rodzi­
nie i Współlokatorom 
składam

serdeczne 
podziękowanie

33824g ZONA

Zamienię dwa mieszkania 
po 2 pokoje ze wspólną 
kuchnią Grunwald i Je­
życe na jedno 2,5 pokoju 
albo 3 z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 33471g.
Starsze małżeństwo pra­
cujące poszukuje pokoju 
bez umeblowania. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33475g.
Katowice — obszerne 3 i 
pół pokojowe mieszkanie, 
pełny komfort, c. o., te­
lefon, I piętro, śródmie­
ście Katowic, .zamienię na 
3 pokojowe, komfort w 
Poznaniu najchętniej 
dzielnica Jeżyce, Grun­
wald, Sołacz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33483.
Zamienię pokój, kuchnię, 
przedpokój i przynależno­
ści, bez łazienki, samo­
dzielne 46 m2 na podda­
szu, blisko zakładów Ce­
gielskiego na równorzęd­
ne lub większe w śródmie 
ściu, Jeżycach. Wspólne 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33534g.
Student spokojny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33487g.

Domek jednorodzinny 
ze składem kolonialnym, 

• cały wolny, półmorgowym 
ogrodem, blisko Poznania 
120.000zł; domek jednoro­
dzinny, z wolnym miesz­
kaniem, półmorgowym o- 
grodem (Puszczykowo) | 
110.000 oraz wiele innych 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.

336 80g
Sprzedam parcele 2-mor- 
gowe w Piątkowie, pow. 
Poznań. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 . 336 92g
Wszelkie nieruchomości 
poleca — poszukuje, u- 
dzielając fachowych i pra 
wnych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

33731g
Gospodarstwo 21 ha, zie­
mi pszenno-buraczanej, 
duże masywne zabudo­
wania, w dużej wsi, ład­
ne położenie, okazyjnie, 
tanio sprzedam albo wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33740g
Kilka parcel w Poznaniu 
sprzedam lub zamienię 
na nieruchomość w War­
szawie lub pod Warsza­
wą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33746g
Sprzedam budynek miesz­
kalno - gospodarczy z 1 
hektarem sadu, przy tro­
lejbusie, światło i siła. Ce 
na 220 tys. zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 33747g

Strojenia, naprawy for-' 
tepianów wykonuje. Dry- 
gas, Poznań, Chudoby 15, 
tel. 99-79 . 32935g

Garbuję, farbuję skór/ 
futerkowe. Uszlacnetniam 
skóry bobrowe na wydrę. 
Łukasik Aleksander, Po­
znań, Dworkowa 14.

33099g
Lisy (piesaki) z klatkami 
oddam uczciwemu facho­
wcowi na wychów od li­
stopada lub grudnia. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 32955g

Anteny telewizyjne oraz 
wszelkie naprawy radio­
we i telewizyjne w tere­
nie województwa poznań­
skiego na pisemne zawia­
domienie wykonuje „Te- 
le-Radio”, Poznań-Dębiec, 
Akacjowa 10. 33366g
25.000 zł pożyczki poszu­
kuję. Oferty Biuro. Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

33661g
Odstąpią dobrze prospe­
rujące przedsiębiorstwo — 
czyszczalnię pierza. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 . 33778g

Hodowlę lisów, wzorowo 
prowadzoną wraz z kom­
pletnym urządzeniem oraz 
własnym domkiem jedno­
rodzinnym — sprzedam. 
Górecki, Toruń, Słowac­
kiego 37 m. 4. K7716

+
Dnia 18. 10. 1959 r., zmarł po krótkiej choro­

bie, przeżywszy lat 87, nasz drogi przyjaciel i 
współlokator, śp.

Jan Rynk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają

ST. I J. GRZEGORSCY

Sprzedam pięknie położo­
ne morgowe parcele przy 
dobrej komunikacji od 25 
tys. zł. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 . 33748g
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33489g.

Matrymonialne

Kupię parcelę od 1000 do 
5000 rns w okolicy Pozna­
nia pod wolną zabudowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33520g.

Technik rozwiedziony, lat 
34, pozria sympatyczną pa 
nią. Cel matrymoniany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33499g.
Kawaler, lat 28 z zamiło­
wania rolnik, zapozna pan 
nę, najchętniej z gospodar 
stwa, fotografie mile wi­
dziane. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33547g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań ul. Grunwaldzka 19 II ptr. Telefony: centrala 6H-21 (łączy wszystkie działy redakcji i wydawnictwa); sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor 
naczelny 657-76; sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w godz. 14—-15. Biuro 
ogłoszeń; Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kolportaż: „Ruch” Poznań, uh Zwierzy­
niecka 9, tel. 517-84 i 523-49. Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listonosze do dnia 15 poprzedzającego miesiąca. API — Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAF — Centralna 

Agencja Fotograficzna: PAP — Polska A^^ncja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk; Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 tel. 519-02. F-io
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Ponad 53 tysiące osób
w Zawodach Kościuszkowskich

Udany występ 
piłkarzy Olimpii

y organizowane z okazji 15-lccia Ligi Przyjaciół Żołnierza 
masowe Zawody Kościuszkowskie zgromadziły na tere­

nie naszego województw a ogółem 53 496 uczestników’, którzy 
wyczynami sportowo-wojskowymi uczcili pamięć bohatera 
narodu polskiego oraz dywizji ‘ — — -

Piłkarze Olimpii rozegra­
li w NRD dwa spotkania. 
W Zelów zmierzyli się z re

im. T. Kościuszki.
prezentacją Frankfurtu

Puchar przechodni Przewód-
niczącego Wojewódzkiego 
mitetu Organizacyjnego, 
wódcy Garnizonu Poznań 
nagrodę pieniężną zdobył

Ko- 
Do- 
oraz
Za-

rząd Powiatowy LPŻ w Kali­
szu a puchar przechodni Prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania oraz 
nagrodę pieniężną przyznano 
Zarządowi Dzielnicy LPŻ Po- 
znań-Grunwald. Dalsze miej­
sca zajęli: LPŻ Piła przed 
Gnieznem.

Pierwsze miejsca w poszcze­
gólnych grupach zdobyły na­
stępujące patrole: juniorek —

LPŻ Poznań w 
Jakubowska, H. 
L. Zakrzewska; 
LPŻ Krotoszyn: 
A. Ludkiewicz i

składzie: B. 
Głogowska i 
juniorów — 
M. 'Szklarek, 
J. Zdęga; ko-

Z ostatniej chwili
W sobotę, w drugim dniu 

międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych w Poznaniu, 
rozegrano 11 konkurencji. 
Trzy złote medale na 100, 200 
i 400 m w czasach 11.8, 23.7 
54.5 zdobyła fenomenalna za­
wodniczka radziecka Maria 
Itkina. Rudenkow (ZSRR) w 
rzucie młotem uzyskał 65,21 m. 
Sztafetę 4X100 m wygrała 
Polska przed ZSRR w czasie 
41.2. Jest to nowy rekord Fe­
deracji Gwardia.

Zespołowo po dwóch dniach 
prowadzi Związek Radziecki 
135 pkt. przed Polską 54 pkt., 
NRD 50 pkt. i Rumunią 40 pkt.

(x)

biet: patrol LPŻ Kalisz — B. 
Musiał, M. Krupka, Z. Paw- 
laczuk; mężczyźni: (od 19—24 
lat) patrol z LPŻ Piła: W. Foł­
tyn, H. Wrona* i T. Wysocki; 
od 24—35 lat: patrol LPŻ Ka­
lisz: B. Lal, J. Nowak i S. 
Wróbel; seniorzy: (ponad 35 
lat) — patrol MO Piła: K. Ma- 
daj, Z. Lewandowski i K. Szy­
dłowski oraz w grupie woj­
skowej patrol w składzie: T. 
Stawiński, H. Jaskółka i R. 
Ludwiczak.

Poza członkami LPŻ w za­
wodach uczestniczyli reprezen­
tanci Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, Związku 
Harcerstwa Polskiego, Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
Polskiego Czerw’onego Krzyża, 
młodzieży szkolnej, milicji i 
wojska. (x)

S^.B ®
NIEDZIELA, 11 PADZIERNIKA 

Godz. 10 — WARTA — OLIMPIA.
Zawody piłki nożnej o 
strzostwo II ligi. Stadion 
22 Lipca;

godz. 12 — Międzynarodowy 
tyng lekkoatletyczny

ml- 
im.

mi-
ZS

W meczu, który zainaugu­
rował wczoraj III mistrzostwa 
świata w koszykówce kobiet, 
rozgrywane w Moskwie, re­
prezentacja Polski przegrała z
Czechosłowaczkami 
(32:48).

61:76

W zawodach żużlowych w
Bydgoszczy reprezentacja
PZMot. zdecydowanie poko­
nała angielski zespół Poole 
47.30.

Gwardia. Stadion im. 22 Lip­
ca;

— WARTA — SLAVIA (Braty­
sława). Zawody koszykarzy. 
Sala przy ul. Matejki;

godz. 13.15 — POZNAŃ — WAR­
SZAWA. Zawody piłki noż­
nej o puchar im. Michałowi­
cza. Stadion GKS Olimpia w 
Golęcinie;

godz. 15 — POZNAŃ — WARSZA­
WA. Zawody piłki nożnej o 
puchar im. Przeworskiego. 
Stadion GKS Olimpia w Go­
lęcinie.

Pażdz. 
niedziela 

11 
poniedz.

12

Imieniny 
Marii, 

Emiliana

Słońce: 
wsch.: g. 5.53 
zach.: g. 16.52

Teatry

trzech” (franc., 18 1.); poniedz. — 
16—20 „Gosposia do wszystkiego” 
(amer., 12 1.); MINIATURKA — g.
13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Zakazany 
owoc” (franc., 18 1.); poniedz. od 
15.45 „Podwójna gra” (radź., 14 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Pieśń marynarzy” (niem., 16 1.); 
poniedz. g. 10—20.15 „Francis, muł 
— który mówi” (amer., 12 1.); — 
OSIEDLE — g. 16—20 „Marynarz z 
„Komety” (radź., 12 1.); poniedz. g.
16—20 „Morderca mieszka pod 21”

W POZNANIU:

(franc., 16 1.); PANCERNIAK - 
10 „Niezwykły mecz”; g. 11.30 
„Wspomnienia z Melbourne”;

g-

g-
(NIEDZIELA)

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”;
POLSKI — 
z miłością'

g. 16 i 19 „Nie igra się
NOWY

,Nora”; OPERETKA
g. 16 i 19

g. 19 —

17.30 i 20 „Zemsta zza grobu” (fran 
cuski, 18 1.); poniedz. — nieczynne; 
PIAST — g. 15 „Dzielny kraw’czyk” 
(czeski, 7 1.); g. 17 i 19 „Baza ludzi 
umarłych” (polski, 18 1.); poniedz.

„Zemsta Nietoperza”; SATYRY — 
g. 20 „Czy człowiek może pomóc
człowiekowi”; MARCINEK g-
11 i 16.30 „Dziadek Zmruż Oczko”.

nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 
15 30, 18 i 20.15 „Trapez” (USA, 
1.); poniedz. g. 15.30, 18 i 20.15 
„Kroki we mgle” (ang.-amer.,

13, 
12

18

(PONIEDZIAŁEK)
— teatry nieczynne

W WOJEWÓDZTWIE: 
(NIEDZIELA)

KALISZ — „Mąż Fołtaslówny”: 
ZDUŃSKA WOLA — „Ożenek”; -
POGORZELA .Dziewczyna sę-
dzią”; IZBICA KUJ. — „Nie ma 
sprawiedliwych”; ŚRODA Wlkp. 
„Klub kawalerów”; BĄDKOWO — 
„Damy i huzary”.

(PONIEDZIAŁEK)

KALISZ — Orkiestra Symfonicz-
na; JAROCIN 
ŚRODA Wlkp.

,Damy i huzary1

rów”; KOBYLIN —
,Klub kawale- 

„Dziewczyna

1.); SCALA — g. 10.30 i 11.30 — baj­
ki; g. 16—20 „Marynarzu strzeż się” 
(ang., 14 1.); poniedz., g. 16—20 — 
„Karuzela neapolitańska” (włoski, 
14 1.); TARGOWE — g. 17 i 20 — 
„Prawo jest prawem” (franc.-wł., 
1S 1.); poniedz. —. 17 i 20 „W ryt­
mie rock and roll’a” (ang., 16 1.); 
TĘCZA — g. 11 „Biała grzywa” — 
(franc., 7 1.); g. 16, 18 1 20 „Po­
ciąg” (polski, 18 1.); poniedz. g. 16 
„Dzielne kaczątko (franc., 7 1.); g. 
18 i 20 „Grzech” (jug., 18 1.); WAR 
TA — g. 10, 11, 12 i 13 „Kozioł mu­
zykant”; g. 15, 17.30 i 20 „Skandal 
w Benderath” (niem., 12 1.); ponie­
działek g. 15, 17.30 i 20 „Diabelski 
krąg” (niem., 12 1.); WOJSKOWE 
g. 20 „Rancho Texas” (polski, 18

sędzią”; TULISZKÓW — „Nie ma 
sprawiedliwych”.'

Kina

1.); poniedz. g. 20 „ 
bu” (franc., 18 1.); 
KON — od g. 9—21 
Luksemburskiego”;

.Zemsta zza gro- 
; FOTOPLASTI- 
„Rzeźba Pałacu

(Swarzędz) — g. 15
- RUSAŁKA 
.Dziadek Has-

W POZNANIU I W POWIECIE:
(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

„Ich wielka miłość” (amer.-franc.,

san” (radź., 7 1.); g. 17 i 19 „Pan­
na Julia” (szwedzki, 18 1.); po­
niedziałek — nieczynne; ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 13 i 17 „Wolne 
miasto” (polski, 14 1.); g. 15 i 19 — 
„Mord w Berlinie” (niem., 16 1.);

18 1.): g. 20.15
1.); poniedz. -

.Lotna” (polski, 16 poniedz. (w Luboniu) g. 19
g. 14—20 „Lotna”:

BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 i poniedz. od g. 15.30 .Mściciel
z Latarnie” (amer., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Inspekcja pana Anatola” (pol­
ski, 16 1.); poniedz. g. 15, 17.30 i 20 
„Błękitna strzała” (radź. 16 1.); — 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30

„Mord w Berlinie”; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 13.30 „Wilki i 
siedem koźląt” (radź ); g. 14.45, 17 
i 19 „Helena i mężczyźni” (franc., 
18 1.); poniedz. — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:

i 20 . 
(niem. 
mont;

Dr Corda aresztowany’
18 1.): GWIAZDA

HUTNIK — g. 12.30
nleujarzmione”
14.30, 16.45 i 19

(polski,
.Miasto
i.); g-

,Pan Anatol szuka
miliona” (polski, 16 1.); poniedz. 
— nieczynne; MALTA — g. 10—12 
„Przygoda w Bamsdorf” (niem., 7
1.); g. 14—20 „Takich dwóch jak nas

(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK)

GNIEZNO — Polonia: „Pociąg” 
(polski, 18 1.); Lech: „Niepotrzeb­
ny” (franc., 18 1.): KALISZ — Sy­
rena: „Dziwne życzenie p. Barda” 
(franc., 18 1.); poniedz. „Siadami 
bandy” (radź., 14 1.); Stylowe: „Akt 
oskarżenia” (amer., 18 1.); Wol­
ność: „Letni sen” (szwedzki, 16 1.); 
LESZNO — Panorama; Gosposia

n/Odrą wzmocnioną kilko­
ma zawodnikami Drezna. 
Wygrali zawodnicy Olim­
pii 2:1, zdobywając bramki 
przez Adama Łakomego. W 
drugim meczu z I-ligowym 
zespołem „Fortschritt” wy­
nik był bezbramkowy. Za­
wodom we Frankfurcie 
przyglądało się przeszło 10 
tys. widzów. (x)

(NRD)

10.7 przed Zwolińskim(ZSRR)

(Korea) Bansagi (Węgry), II

11.9 przed Wietrową
(ZSRR), III — Itkina (ZSRR) — 11.9 
przed Fleldt (Węgry). Zawodniczki 
te rozegrają finał. 100 m męż­
czyzn: I przedbieg — Bondarenko

Lekkoatletki (w kolejności od lewej) Kan Hvi-er (Korea), 
Meyer (NRD), Fota (Rumunia), Orban (Węgry), Stolzowa 
(CSR) i Dzen Yu-zu (Chiny) na starcie eliminacji w biegu 

na 100 metrów.

Mityng Gwardii rozpoczęty
Po pierwszym dniu prowadzi ZSRSt

Piękną oprawę otrzymały międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne zorganizowane dla uczczenia XV-lecia 
Milicji Obywatelskiej przez Gwardyjski Klub Sporto­

wy Olimpia w Poznaniu. Na bogato przybrany wc flagi Sta­
dion im. 22 Lipca przy dźwiękach orkiestry wojskowej w róż­
nokolorowych dresach wkroczyły reprezentacje 18 państw. 
Na czele każdej ekipy szli chorążowie z flagami poszczegól­

nych państw’ j federacji.

Przemówienie powitalne do 
zawodników i licznie zgroma­
dzonej publiczności wygłosił
przewodniczący Federacji
Sportowej Gwardia — płk Wł. 
Sienkiewicz, który dokonał 
również oficjalnego otwarcia

nie się dzisiaj walka o złoty 
medal. Zagrozić im może chy­
ba jedynie reprezentantka 
CSR Stolzowa (czas 12.0).

(Polska), II — Zieliński (Polska) — 
10.6 przed Gad Dzen-ciuan (Chiny) 
i III — Żubriakow (ZSRR) — 10.8 
przed Wenzelem (NRD). 480 m ko­
biet: I przedbieg wygrała Itkina 
(ZSRR) 55.5 przed Sin Kym-Dam

mityngu, po czym 
odegrali hejnał, 
skomponowany na 
Dziewczęta (kilka

fanfarzyści 
specjalnie 

tę imprezę, 
w strojach

regionalnych), wręczyły kie­
rownikom ekip wiązanki kwia­
tów i proporczyki.

W pierwszym dniu ukoń­
czono osiem konkurencji. Fi­
nały biegów na 100 m kobiet 
i mężczyzn przełożono ze 
względu na zapadający zmrok 
na dzisiaj, godz. 15.10.

W biegu na 100 m, rekordzi- 
stka świata na 400 m — Maria 
Itkina (ZSRR) uzyskała 11.9. 
Taki sam czas w drugim 
przedbiegu miała Gisela Bir- 
kenmeyer (NRD). Pomiędzy 
tymi zawodniczkami rozstrzyg

do wszystkiego” (amer., 12 1.); — 
OSTRÓW — Roma: „Szantaż” — 
(niem., 18 1.); Słońce: „Ochotnicy” 
(radź., 14 1.); poniedz. „Ostatnia 
miłość” (franc., 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „Trzecia licealna” (włoski, 
16 1.); Lotnik — „Baza ludzi umar­
łych” (polski, 18 1.); poniedz. — 
nieczynne.

Radio
CIEKAWSZE AUDYCJE 

NA PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM II (Pozaiań)

15.35 — dla dzieci: 17.45 — sport;
18.35 muz. 1 aktualn.
encyklopedia artystyczna

20.25
21.40

mel. tan. gra ork. Victora Silve- 
stra; 22.15 — wieczór poezji J. Cze­
chowicza.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19.

15.30
kurs j. ang.; 
Księżyc” — 
22.28 — muz.

Wiadomości: 
20 i 23.

PROGRAM I
,U przyjaciół”; 17.15

19.05 — „1 
pog.; 20.26 
tan.

.Nasz stary 
5 — sport;

5, «, 7, 8, 14,

Telewizia
POZNAŃSKA 

(PONIEDZIAŁEK)
18 — Eureka — mag. pop.

18.25

16, 18,

nauk.;
.Kostiumologia”, 18.50

„W poszukiwaniu podchorążego 
Nowosada”; 19.50 — dziennik; 20 — 
„Pod znakiem Terpsychory”; 20.30 
film krótkometraźowy; 20.45 — 
Teatr Telewizji — „Przy trakcie” 
(Łódź); 21.45 — wiadomości.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. 9—13 i poniedz. 8—20 „Wrzesień 
1939 w dokumentach i literaturze”;
CBWA „Odwach”
..Wystawa plastyki

— g. 10—18 
norweskiej”;

poniedz. — nieczynna; SALA WY 
STAWOWA PTF (ul. Paderewskie­
go) — g. 10—13 i 16—19 „Wystawa
fotografii przyrodniczej”.

Dyżury nełnia
W POZNANIU:

Niedz.: SZPITAL MIEJSKI 
STRUSIA — chir. i wewn.

IM. 
ul.

Walki Młodych 7 tel. 98-56; ponie­
działek: SZPITAL KLINICZNY IM.
PAWŁOWA — < 
Długa 1/2, tel. 
niedz. i poniedz.

chir. i wewn. ul. 
40-04; APTEKI —

144, Głogowska 72,
Dzierżyńskiego

Ostroroga 6,
Dąbrowskiego 76, Rynek Sródecki 
1, 23 Lutego 18 i Główna 53. (opr. 
PA).

Najlepsze czasy w przedbie- 
gach na 100 m mężczyzn uzy­
skali Andrzej Zieliński (Pol­
ska) — 10.6 i Bondarenko 
(ZSRR) — 10.7. Pojedynek 
tych dwóch sprinterów zapo­
wiada się bardzo ciekawie.

Dużą niespodzianką było 
przekonywające zwycięstwo 
Chinki Jan-Maj-zu w skoku 
wzwyż — 1,65 m. Jedyny zło­
ty medal dla naszych barw 
zdobył na 200 m ppł., dobrze

przedbieg Lewicka (ZSRR) — 57.5 
przed Meyer (NRD) i Li En-Hvi 
(Korea). Zawodniczki te zmierzą 
się dzisiaj w finale.

Poza tym dzisiaj odbędą się 
następujące konkurencje fi­
nałowe: KOBIETY — skok w 
dal, pchniecie kulą, 100, 200 
i 400 m. MĘŻCZYŹNI — rzut 
młotem, skok w dal, 3000 m 
z przeszkodami, 100 m i 4X 
100 m.

Tadeusz Paczkowski
Zdjęcia — K. Przychodzki

zapowiadający się Roman
Muzyk. Sukces jego nagrodziła 
publiczność dużymi brawami. 
Zdobywcą srebrnego medalu 
dla Polski, po ciekawie roze­
granym biegu na 1500 m zo­
stał Władyczański. W trójsko- 
ku atak radzieckich trójskocz­
ków na rekord Fiedosiewa 
(16.70) nie powiódł się.

Po ośmiu konkurencjach 
pierwszego dnia w punktacji 
zespołowej prowadzi ZSRR — 
40 pkt., przed NRD — 26, Ru-
mu nią 
ską po

— 21, Węgrami i Pol-
17, CSR — 15,

— 13 i Bułgarią — 3
rea Mongolia nie
żadnego punktu.

Najlepsze wyniki

Chinami 
pkt. Ko- 
zdobyły

według
tabeli wielobojowej w konku­
rencji kobiet uzyskały: Mąka-
rowa (ZSRR) w oszczepie 49,91
m — 1043 pkt., a drugie miej-
sce
NRD

przypadło zawodniczce
— Behr, również w o-

szczepie 49,08 m — 1028 pkt. 
W konkurencji mężczyzn dwie 
najlepsze noty uzyskali trój­
skoczkowie: Kreer (ZSRR) 
16,07 m = 1260 pkt., Gorjajew 
15,78 m — 1164 pkt.

Wyniki techniczne finałów ko­
biet: rzut oszczepem: 1) Makato­
wa (ZSRR) 49,91 m, 2) Behr (NRD) 
— 49,08 m, 3) Schwalbe (NRD) — 
45,63 m; skok wzwyż: 1) Yan May- 
zu (Chiny) — 1,65 m, 2) Lenzke 
(NRD) — 1,55 m, 3) Slazakova 
(CSR) — 1,55 m.

MĘŻCZYZN!
(ZSRR) 16,77
(CSR) — 16,43 m, 3) Iwanow (Ru­
munia) — 15,77 m; 400 m: 1) Sud- 
rigean (Rum.) — 48,4, 2) Mer 
(ZSRR) 48,5, 3) Kliembt (NRD) 
48,6; trójskok: 1) Kreer (ZSRR) — 
16,07 m, Gorjajew (ZSRR) 15,70 m,
3) Thierfelder (NRD)
200 m ppł.: 1) Muzyk (Polska) 24,1,
2) Lian Szi-cian (Chiny)
3) Batruch (ZSRR) — 24,3; 1500 m 
1) Kovacs (Węgry) 3:49.3, 2) Wła- 
dyczański (Polska) — 3:51.4, 3) Kiss 
(Węgry) 3:51.5; 5000 m 1) Grescescu 
(Rum.) 14:43.8, 2) Rudolf (CSR), 
3) Mann (NRD).

Przedbiegi 100 m kobiet wygrały: 
I — Stolzowa (CSR) — 12.0 przed 
Meyer (NRD), II — Birkenmeyer

Trudności 
przed meczem z NRD 

■
Polski Związek Bokserski ma co­

raz większe trudności z rozgry­
waniem spotkań międzypaństwo­
wych. Z jednej strony przyczyną 
jest silna reprezentacja Polski, a 
z drugiej duże trudności finanso­
we naszych przeciwników. Po re­
zygnacji Finlandii (brak pieniędzy 
na sprowadzenie Polaków) oraz 
Węgier, wyłoniły się ostatnio duże 
trudności w planowanym meczu 
NRD — Polska, który ma się od­
być 6 grudnia w Polsce. (PAP)

Wynik na 
światowym 
trójskoczek

dobrym poziomie
osiągnął 

radziecki 
Kreer.

znany 
Witold

Do mety jeszcze dwa 
nia. W biegu na 1500

okrążeń 
m pro-

wadzą Repin Związek Ra­
dziecki (nr 153) przed później­
szym zwycięzcą Lajosem Ko­
nać sem Węgry (nr 130). W ty­
le (nr 195) Polak Władyczański,

Największą niespodziankę sprawiła wczoraj Chinka Yan
May-zu, która w skoku wzwyż osiągnęła 

165 cm.
dobry wynik

24,2,

kula: Grigałka 
n, 2) Stokłosa

14,91 m;
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